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będą prawdopodobnie wkrótce uruchomione.—Robotnicy, którzy nie 
posiadają uprawnień do zasiłków, korzystać będą z akcji doraźnej 


Od dziś do czwartku fabryka wypłaca tygodniówki. 


Łódź, 21 listopada 
(1) Dziś przed południem delegacia 


rem połączonych zakładów mianowany 
zostałby dyr. Hoffman., 


Szczególne zainteresowanie wywołała 
w Łodzi podana przez „Republikę“ wia 


regularnie I bez przerw, w ciągu szie: 
rech dni — od dziś do czwartku włącz= . 
zrędukowanych robotników - fabryk" nie. domość, iż prawdopodobnie zakłady te Istnieje. możliwość, że jeszcze w bie- 
Scheiblera i Grohmana udała się wraz] W Warszawie toczą się dalsze per-| będą połączone pod wspólnem kierow-| żącym tygodniu sprawa sanacji firmy 
z przedstawiciclami Z. Z. Z. do urzedu traktacje w sprawie sanacji zakładów |nictwem z zakładami +> przemysłowymij Scheibler'i Grokiman będzie definitywnie 


wojewódzkiego, celem interwenjowania! przemysłowych Scheiblera i Grohmana.||. K. Poznańskiego. Naczelnym dyrcktoł załatwiona. 


w>sprawie tych robotników, którzy nie 
mają prawa do świadczeń z Funduszu 
Bezrobocia. 

Delczacji oświadczono, łż prawdopo- 
dobnie w najbliższym czasie zakłady 
przemysłowe zostaną ponownie urucho 
mione, gdyby jednak to nie nastąpiło, 
robotnicy, o których mowa wsłągnięci 
zostaną na listę osób, wobec których 
zastosowana będzie akcja pomocy do- 
raźnej. > f ; 

Dziś o godz. 3 po poł. do fabryki ni Nansen JEG D ego 
zgłosi się pierwsza partja robotników. | dzenie szyn. Odkrycia dokonano na 
po ostatnią tygodniówkę oraz po za-|krótko przed pociągu. k 
świadczenia do Funduszu * Bezrobocia. 

W ciągu całego wczorajszego dnia, mi- 
mo niedzieli, biura administracji były 
czynne, przygotowując listy płac, wo- 
bèc czego wypłata odbywać silę będzie 
BREED ZEP DZE. T 1 zy RZY WZZO DO RERAZÓ Z. 


Rewizje i arzszfowania 


wśród wiywrotorwców 
w JNałopolsce KŚsyftiodniej 
Lwów, 21 listopada 
W powiecie tarnopolskim i skalac- 
kim przeprowadziła policja szereg rewl- 


Paryż, 21 listopada. 


wywołał w Paryżu wielkie wrażenie, 


i Wiedeń, 21 listopada 
W jednym z hoteli podmiejskich ro- 
zegrała się straszna tragedja. 16-letnia 
uczenica Gerlinda Adamek, wystrzalem 
z rewolweru pozbawiła się życia. 

Od kilku już lat była ona przyjaciół- 


ką swego stryja Oskara Seiferta. Mimo, 
oburzenia całej rodziny stryj utrzymy” | 


rym jechał Herriot. Dzięki przytomno- 


Zamach na pocaąg wiozący Feriota |ści umysłu dróżnika Herriot ocalał. 


Premier, po przybyciu do celu Swo- 


Jak wiadomo, w niedzielę około godzi- | jej podróży, świadczył, że zamach ten, 
ny 5-ei rano koło stacji Angers na linii! podobnie jak zamach w dniu 7 sierpnia 


jest dziełem separatystów 'bretońskich, 
kierowanych finansowanych przez 
paryskiego przedstawiciela hitlerow- 


tó- ców dr. Koerbera, 


Samobójstwo młodej uczenicy, 
żę e e EE 


Pewnego dnia Seifert . przemocą 
wtargnął do zakładu,  steroryzował 
wszystkich, porwał słostrzenicę i zbiegł 
z nią. Za czyn ten został skazany na 4 
miesiące więzienia. 

Po wyjściu na wolność chcłał się 
ożenić z ukochaną, jednak sprzeciwił 
się temu sąd opiekuiiczy. Wobec tego 


my wanych z 


zyj i aresztowań. We Władyczynie do-| wał z siostrzenicą bliższe stosunki, w, oboje postanowili odebrać sobie życie, 
Sak, rewizji u członków Rady na-| końcu jednak matka, chcąc przerwać, w ostatniej jednak chwili Seifertowi za- 
czcinej ukraińskicj 


Zamach nHerriofadziełem agentów berlińskich 


Oświadczenie ocalonego premjera.—Możliwość dymisji gabinetu 


Kiedy w dniu 7 sierpnia grupa se- 
pParatystów bretońskich wysadziła w 
powietrze pomnik unji francusko-bre- 
tońskiej w Rennes, śledztwo uiawniło, 
że pieniądze na ten zbrodniczy cel 9trzy 
mali sprawcy od Koerbera, korespon- 
denta paryskiego . szeregu dzienników 
niemieckich. Dr. Koerber mieszkał pod 
Paryżem w willi otóczonei przyboczną 
strażą i stad, (śl instrukcyj otrzy” 

na, kierował akcją 
separatystyczną wśród autonomistów 
bretońskich i alzackich. Dr. Koerber był 
desygnowany w swoim czasie przez Hit 
era na stanowisko ambasadora niemiec 
kiego w Pryżu. | A) 

Premier Herriot oświadczył, że gdy 
by zamach udał się, mógłby on wywo- 
łać nieotliczalne nastepstwa w sytuacji 
całej Enropy, i 

Paryż, 21 listopada, 

W kuluarach izby deputowanych pa 
nuie niezwykłe ożywienie. W kołach 
politycznych stwierdzają, że istnieje 
możliwość obalenia gab'netu Herriota, 
przyczem. przywódca socialistów Blum 
odegrać ma poważną rolę w tworzeniu 


czem aresztowano ich. 


kooperatywy, po-|ten stosunek odesłała córkę do zakładu] brakło do tego odwagi. 


wychowawczego. 


Aresztowano nadto trzech chłopów. 
W związku z tem przeprowadzono na- 
stępnie rewizię u znanych już z innych 
spraw wywrotowych Feliksa Korduby 
i Eugeniusza Romaniuka, zamieszka- 
łych w Tarnopolu. Romaniuka odsta- 
wiono do więzienia śledczcgo. W. wsi 
Toki koło Podwołoczysk aresztowano | czął dochodzenie w sprawie wyrafin- 
studenta filozofji Iwana Witoszyńskiego wanego oszustwa, dokonanego na szko- 
którego osadzono w więzieniu w Tar-|dę funduszu pogrzebowego w T-wie św. 
nopolu, Rafała. 

Równocześnie przewieziono do wię- Według doniesienia, jakie wpłyneło 
zienia w Tarnapolu z powiatu skałac-| do wydziału śledczego. członek tego 
kiego 9-ciu parobków, aresztowanych T-wa. funkcjonariusz kolejowy Ignacy 
na tle politycznem. ILeroch. zgłosi! był przed kilku dniami 


Okerwanie się chmury w Kolumkji 


Sto budynków ruumeło w Bogocie 


Bogota, 21 listopada Sto budynków runęło zupełnie wsku 
Dzisiaj nawiedzone zostało miastojtek podmulenia gruntu, reszta znajduję 
Bogota gwaltownem oberwaniem sięssię pod wodą. 
chmury o sile nie notowanej od stu lat. Do tej chwili zanotowano sześć wy- 
Katastrofie tej towarzyszył grad.,padków Śmierci, pięć osób odniosło cięż 
Szkody materjalne są ogromne. lkie rany. 


Dom zawalił sie w Palermo. 


Siedem osób zmalrzieo śm eré. 


Palermo, 21 listopada. [pozostałe są ciężko ranne. Zawalenie 
Z niewiadomej przyczyny zawaliła | się domu spowodowało przerwanie 


się część domu mieszkalnego. Pud zwa- przewodów elektrycznych na całej uli- 
tami gruzu znałazło się 12 osób. Sie- cy, które spowodowało szeregi król 
dem osób znalazło Śmierć na miejscu,.kich spięć 


Fikcyjnie „uśmiercił* żone, 


aby wsyzłundzić pieniadze na rze- 
komy pogrzeb 
Wydział śledczy we Lwowie rozpo-|w sckretarjacie funduszu. pozrzcbowe- 


go śmierć swojej żony i prosił o wya- 
sygnowanie mu w myśl statutu pienię- 
dzy na pogrzeb. 

Skarbnik Towarzystwa św. Rafała, 
Kazimierz Bronisławski. wypłacił Lero- 
chow: 800 złotych w gotówcę i zamówił 
w drukarni żałobne klepsydry, które 
rozklejone zostały na mieście. 

Dzięki przypadkowi stwierdzono obec- 


naweco rahinetu. 


Paryż, 21 listopada. 

(t) W kołach pol tycznych twierdzą, 
że obecnie prowadzone są intensywne 
rokowania pomiędzy Włochami a 
Francją celem zbliżenia obu państw. 
Rolę pośrednika w tych rokowaniach 
podjął przewodńiczący komisji spraw 
zagranicznych w- parlamencie francus- 
kim. Berenger. Berenger |! 

Zdaniem iego niema tak sprzecz- 
nych interesów między Włochami, aby 
nie można było osiągnąć porozumienia. 
Berenger stw erdził nadto. że po po- 
wrocie do Paryża zamierza on podjąć 


nie. że żona Lerocha żyje i cieszy się|energiczną akcię na rzecz wyrównania 


najlepszem zdrowiem, sam zaś Leroch 
znikł z pieniędzmi ze Lwowa, porzuca- 
iac służhe. i 


wszelkich tarć, .pômiędzy Francją 2 
Italiją. 


Po katastrofie w kościele Św. Krzyża 


Mościół został narazie zamkniety 


Warszawa, 21 listopada. 


Wczoraj w czasie nabożeństwa w ko- 
ściele św. Krzyża w Warszawie, jak 
wiadomo, omal nie doszło do poważniej 
szej katastrofy budowlanej. 

Wskutek niewłaściwie przeprowa” 
dzonych robót tnstalacyinych central- 
"ego ogrzewania na przestrzeni 16 me- 
'rów kwadratowych zawał'ła się: po- 
sadzka przyczen kilkanaście osób odnio 


sło lżejsze obrażenia. Ofiarom wypad- 
ku natychm ast udzielono pomocy. 

W kościele wśród wiernych powsta- 
ła panika którą jednak wkrótce opano- 
wano. Na miejsce przybyli natychmiast 
przedstawic ele > władz administracyi- 
nych, sądowych i budowlanych Stwżór 
dzono wprawdzie, że kościołow: nie Za- 
graża dalsze niebezpieczeńsiwo mimo 
to iednak na żądanie władz sądowych, 
kościół został zamknięty. 
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eży wychowywać dzieci: 


Rodzice karmią je nieodpowiednio i nie zabezpie- 
czają przed wplywem temperatury 


Dziedziczność mie odóryma żadnej roli 


(m) Racjonalne odżywianie dzieci jest 
niezbędnym warunkiem 
wychowania. Dziecko, które się źle od- 
ek. nigdy nie będzie w przyszłości. 

ycznie i moralnie zdrowym człowie- 


Słową te wypowiedział słynny prof, 
Moll na międzynarodowym Aker a le- 
karzy chorób dziecięcych, który w tych 
dniach odbył się w Wiedniu. Spotkały 
się one z gorącym aplauzem. Wypowie- | 
dzieli się na ten lemat również, podrzy| 
mując tę tezę, lekarze niemieccy, czescy, 
węgierscy „amerykańscy, francuscy. 

Lecz w tym samym momencie, gdy w 
centrum Wiednia toczył się kongres, gdy 
wygłaszano tam odczyty o konieczności 
racjonalnego i dobrego odżywiania dzie- | 
ci — na dworcu Wschodnim, pół godzi: | 
ny drogi od sali kongresu, stały tłumy. 
zmizerowanych, wyckhudłych, rachitycze 
nych dzieci, Przywieziono je z Donawi- 
ca, ze Steyera, z Wiener-Neustadt, ze 
wszystkich dzielnie, w których panoszy | 
‘sig bezrobocie. Rodzice tych dzieci od 
dawna już nie pracują, Cierpią straszli- 
wą nędzę i głód, Jakżeż w takich wa- 
runkach mówić im o konieczności racjo- 
nalnego odżywiania dzieci? 

Oczywiście, nauka medycyny nie po- | 
nosi winy za to, że na świecie sroży się| 
kryzys, że miljony ludzi skazane są na 
ód i nędzę, że choroby i śmiertelność 

eci, nabierają w pewnych. miejsco» 
wościach epidemjologicznego charakte- 
ru. Walczyć z tem muszą socjologowie, 
politycy, ekonomiści, Nauka medycyny | 
nie może nakarmić głodnych, Może, nie- 
stety, w obecnych warunkach, uczyć tyl 
ko jak należy karmić ludzi, 

448 +$ 


i8: 

Wielka uwagę poświęcił . kongres 
sprawie wpływów klimatycznych na or 
ganizm dzieci, Lekarze twierdzili, że 
rodzice | wychowawcy w bardzo małym 
stopniu zdają sobie sprawę, jak należy 
zachowywać się w tym czy innym kli- 
macie, w tej czy innej porze roku, A to| 
właśnie powoduje wybuchanie pewnych | 
chorób w pewnych okresach czasu, 

Stwierdzono nprz. że choroby żołąd= 
kowe i kiszek u dzieci występują nal- 
zd iw w lipcu, sierpniu i wrześniu. Za- 
palenie gardła, dylteryt i grypa, naj-. 
częściej pojawiają się u dzieci w okresie | 
od stycznia do czerwca. Te zjawiska ła. | 
two mają swe wytłumaczenie, ale do tej 

ory nie udało się jeszcze lekarzom zna 


eźć przyczyny, dlaczego okres od lute- 
go do lipca najbardziej sprzyja zachoro- 
waniom dzieci na zapalenie wyrostka ro 
baczkowego, t. zw. ślepą kiszkę. 
Konkludując te wszystkie wywody, 
lekarze stwierdzili, że wszystkie pań- 
stwa, które pragną roztoczyć należytą 
opiekę nad zdrowiem młodego pokole- 
nia, nie powinny budować sanatorjów i 
przytułków w miastach, leżących na pół 
nocy czy w centrum danego brala, lecz 
zawsze na południu danego kraju. Nie 
wszystkie kraje posiadają na swych po» 
łudniowych krańcach tropikalny klimat, 
ale różnica klimatu jest tak znaczna, że: 
ma to kolosalne znaczenie dla zdrowia 
dzieci. Z tych względów pieniądze, prze | 
znaczone na budowę przytułków i sana- | 


Czy wiecie, że... 

— W wiosce Segir w Turcji od 80 
lat nie zanotowano ani jednego wypad- 
ku śmierci. WW miejscowości tej znaj- 


duje się 300 mieszkańców, z których 
każdy ma około 100 lat. 


''— Obliczono, że w mieście. Limie. | 
stolicy Peru, w ciągu ostatnich dwuch | 
lat zdołano wytępić 8 miljonów SZCzII- | 
rów. Ogółem rozłożono 48 miljonów tru 
tek ogólnej wagi 160 tonn. | 


— W Manhatan w Ameryce- zmarła 
w cyrku Williama tecklera, jedna z 


„wielkich“ artystek. Jest nią ać rel 


pchła Paddy. która pobiła swego -ro 
dzajn rekord, „występując* w 82850; 
przedstawieniach. ( 


racjonalnego | 


| lekarz, stosując 


sb)i . 


torjów w miastach centralnych i północ 


nych, są niema! wyrzucone, Nie należy 


poświęcać na to ani jednego grosza — 
twierdzi kongres lekarzy. Tylko i za- 
wsze trzeba myśleć o południu, by otrzy 
mać te rezultaty, o jakich się marzy, 
Największe wszakże zainteresowanie 
ną kongresie wywołał odczyt profesora 


uniwersyt. paryskiego i kierownika unie | cy 


wersyteckiej kliniki dla dzieci dr. Emila 
Bergeraux, o dziedziczności i jej roli w 
życiu organizmu dziecięcego. Temat ten 
niezwykle ciekawy, wywołał powszech- 
ne zainteresowanie nie tylko wśród zgro 
madzonych na kongresie uczonych, ale 
wśród najszerszej publiczności. 


TWAN 


Prof. Bergeraux twierdzi, że wszyscy 
ludzie, którzy interesują się zagadnie- 
niem dziedziczności, zupełnie mylnie na- 
dają mu jakieś specjalne wyjątkowe zna 
czenie, Nie ulegą wątpliwości, że dzie; 

zlęzpość odgrywa dużą rolę, ale nie tak 
wielką jak wychowanie i warunki so- 
cjalne. Myy pogląd na tę sprawę de- 
o łem, że na wychowanię zwra- 
ca się mniejszą: uwagę, niżby należało. 
A tymczasem jest to najpotężniejszy czyn 
nik w kształtowaniu charakterów. 

Dziedziczność jest jeszcze niemal zu- 
pełnie niezbadaną gałęzią nauki. Z tych 
właśnie względów nie należy się na nią 
zbyt często powoływać. 
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Jaka bedzie moda 
w roku 1933? M 


W piśmie paryskiem „Paris Midi 
gawędzi feljetonista Louis Leon-Martin 
p paryżance z r. 1933, podług której 
ubierają się kobiety całego świata. 

W przeciwieństwie do lat ubiegłych, 
modną jest obecnie postać wysoka i — 
pełniejsza, Jeśli kobieta nie jest „przepi 
sowa' wysoką, > ją moda m 

rzez długi płaszcz. Płaszcz ma ujawniać 
biodra, cała figura, a więc linja musi by 
wyraźna. $ 

Podczas gdy płaszcze zwiększyły się, 
zmalały kapelusze. Modny kapelusz, 


skośnie noszony, pokrywać ma majęsy 
malnię pół glowy, Na ogół noda naka- 
„remme du 


ił pad) z r. 1933 być 
monde” — kobietą światową, 

Nie istnieje już u kobiety wiek lub 
starość, są tylko rozmaite lata życiowe. 
Kosmetyka używa dla stahszych i młod- 
szych kobieł tych samych środków, — 
Kosmetyka używa dla starszych i młod- 
młodsze, młode na  dojrzalsze, salony 
piękności wytwarzają „kobiety w kon- 
tekcji', Teraz już wiemy... 


Można hypnotyzować na odległość? 


Wybitny uczony czeski, prof. Nowak twierdzi, że sam robił 
te eksperymenty. — Kryminologja uzyskała nową zdobycz 


(m) Czy możliwa jest hypnoza na od- 
ległość? Na ten temat, który interesuje 
bardzo wielu ludzi, wygłosił odczyt w 
Pradze znany prof. Nowak. Większość 
współczesnych uczonych twierdzi, że 
można kogoś zahypnotyzować z więk» 
szej nawet odległości. 

Prof. Nowak twierdzi również, że jest 
to zupełnie możliwe. Przytacza on przy- 
‘tem szereg niezmiernie interesujących 


przykładów, które potwierdzają jego 


wywody. 

W praktyce swej miał on ńaprz. wy- 
padek, gdy pewnemu mężczyźnie udało 
się 9 razy z rzędu zahypnotyzować mło- 
dą kobietę, przebywającą w odległości 3 
kilometrów od niego. Próbował więc 
zrobić z nią eksperymenty również prof, 
Nowak. 

— Udało mi się — opowiada prele» 


Nudyzm na scenie w Hiszpanii 


Wszsypsticże tamceukci wysiępużćą obec- 
mie wy siroja Ewa 


(m) Rewolucja w Hiszpanji w dużym 
stopniu wpłynęła na rozluźnienie się oby 
czajów w tym kraju. Właściwie nie jest 
to rozluźnienie obyczajów w naszem po- 
jęciu, ale Hiszpanja monarchistyczna 
hołdowała surowym zasadom moralności 
gdy więc wprowadzono ostatnio inne 
nieco zwyczaje, wywołało to z jednej 
strony zadowolenie lecz z drugiej — 
zgorszenie. 

Między innemi, w Sewilli, tancerki w 
kabaretach, które dotąd mogly wystę- 
pować tylko w narodowych strojach 
hiszpańskich, t. j w długich sukniach, 
obecnie upodobniły się zupełnie do girl- 
sów francuskich. Nie pozostawiły na so- 
bie nawet trykotki czy krótkich majte- 
czek t; zw. fig. Tańczą obecnie dosłow- 
nie w stroju Ewy. 

Dzienniki konserwatywne prowadzą 
bardzo uporczywą kampanię przeciwko 
temu scenicznemu nudyzmowi. Ale w 


chwili obecnej na protesty konserwaty- 
stów nikt nie zwraca uwagi. 

Nagie tancerki występują we wszyst- 
kich variete i kabaretach Sewilli, mię- 
dzy innemi również w najelegantszym 
lokalu „Kursaal”, Przed kilku dniami w 
lokalu tym przedstawiano rewię, w któ- 
rej wszystkie kobiety występowały zu- 
pełnie nago. Trzeba było widzieć za- 
chwyt i entuzjazm publiczności, Wszy- 
scy darzyli nagie tancerki takiemi fre- 
netycznemi oklaskami, że nie słychać 
było zupełnie muzyki. 

Nawet powietrze Sewilli — pisze je- 
den z dziennikarzy — przesycone jest 
obecnie innym zgoła aromatem. Nie tyl- 
ko w nocy, ale i w ciągu dnia na ulicach 
czuje się zapach oszałamiających per- 
fum. Przechodnie mogą ujrzeć niemal na 
każdym kroku, na balkonie kobiety, 
| ubrane tylko w lekkie pyjamy, co daw- 
[niej było surowo za e, 


Cudowny sposób uzdrawiania 


Dr. Voce leczy wszystkie chiorobn przy 
pomocy masażu nóż 


(m) W małem, kanadyjskiem mia- 
steczku Williamstown, zjawił się ostatnio 
zupełnie nowe, niezna- 
ne dotąd metody leczenia. Rezultaty je- 
go leków są tego. rodzaju, iż cała Ame- 
ryka o niczem innem nie mówi, Do ma- 
łego miasteczka zjeżdżają najbogatsi oby 
watele Stanów Zjednoczonych i wszyscy 
jednogłośnie twierdzą, że lekarz, nazwi- 
skiem Jihn Locke, dokonywa cudów, le- 
cząc za pomocą masaży nóg. 

Zaznaczyć należy, że Locke ukoń* 
czył uniwersytet i i posiada dyplom lee 
karza, dlatego też nikt nie może nazwać 

o szarlatłanem, aczkolwiek koledzy je- 
go bardzo sceptycznie odnoszą się do je- 
go metod leczenia. 

Locke opowiada, że w ciągu wielo- 
letniej praktyki nabył doświadczenia, że 
największą rolę w zachowaniu zdrowia 
człowieka, odgrywają nogi, Jest to fun- 
dament, podtrzymujący kościec człowie- 
ka i jeśli fundament ten osłabł, wów- 
czas cały organizm zaczyna pracować 
nieprawidłowo. 

Badania zgłaszających się chorych 


feon on normalnie, przy pomo- 
cy stetoskopu. Nie zapisuje jednak żad- 
nych lekarstw, poprostu każe chorym 
zdjąć obuwie i zaczyna masować ich no- 
gi Masuje on żyły i mięśnie, stawy i 

ości, masuje jakimś specjalnym sposo- 
bem i, jak t wszyscy, rezultaty 
są cudowne. Chorzy na reumatyzm, cier 
piący na paraliż kończyn, na iszjas, 
skrzywienie kręgosłupa i t. d. zostają 
zupełnie uleczeni po kilku zaledwie se- 
ansach. 

Dzienniki amerykańskie prześcigają 
się wzajemnie w opisach niezwykłych re 
zultatów leków dr. Locke. Przytaczają 
oni przy tem iady z bardzo powa- 
żanymi obywatelami, którzy specjalnie 
pojechali do Kanady, do cudownego le- 
karza i zostali zupełnie uleczeni, 

Sanatorja amerykańskie proponują 
dr. Locke kolosalne honorarja, aby 
zyskać go jako swego soocjęąć, olarit a, 
e jak dotąd, bezskutecznie. Dr. Locke 
twierdzi, że jest ze swej praktyki zupeł- 
nie zadowolony i nie życzy sobie zmiany 
warunków. 


gent — dokonać następujące doświad- 
czenie, Gdy była u mnie w mieszkaniu, 
dałem jej list i prosiłem, aby zaniosia go 
na pocztę. Gdy opuściła mój gabinet i 
była mniej więcej w odległości kilkuset 
metrów, zahypnotyzowałem ją. Kazałem 
nie udawać się na pocztę, lecz pójść do 
swego aatomis i tam podrzeć otrzy» 


"=; t. S 

astępnego dnia zjawiła się ona u 
mnie i ze zmartwieniem opowiedziała 
następującą historję. Chciała ona, tak jak 
ją prosiłem, zanieść list na pocztę. Ale 
po drodze nagle poczuła tak wielkie zmę 
czenie, że musiała usiąść na ławce na 
ulicy, - Czuła, że nie dojdzie do poczty, 
że lada chwila uśnie i coś zmuszało ją, 
by poszła do domu. Gdy znajdowała. się 
już w swem ' mieszkaniu, spostrzegła, że 
list trzyma w ręku. Nie zdaje sobie ona 
sprawy, w jaki sposób to się stało, ale 
podarła go, Czuje się winną wobec mnie, 
gdyż nie umie pg wytłumaczyć z tego, 
co z nią wczoraj było. 

Ten fakt dowodzi najwymówniej, że 
pst zahypnotyzować kogoś na odle- 
gość, 2 

W instytucie naukowym w Pradze, 
dokonaliśmy w towarzystwie jeszcze kil 
ku uczonych następującego exsperymen 
tu, by zapobiec zarzutom, iż może tu 
zajść wypadek zgóry przygotowany. 

Miałem wyciągnąć z urny kartkę, na 
której było napisane, co mam dokonać 
ze swem medjum, ową młodą kobietą. 

Na kartce, którą wyciągnąłem, prze- 
czytałem: 

„O godzinie 3-ej po południu, masz 
zahypnotyzować ją na odległość, Masz 
ją uśpić”. 

Koledzy nie opuszczali mnie do go- 
dziny 3-ej ani na minutę, by uniemożl- 
wić jakikolwiek kontakt z ową kobietą. 
O godzinie 3 popoł. natężyłem swą wo- 
lẹ, a o godz. 3.30, udaliśmy się wszyscy 
do jej mieszkania. 

Jak się okazało, przed 5 minutami 
przybyła ona do domu. Pierwsze jej sło- 
wa, które zekła do pokojówki, były: 

— Nie wiem co się ze mną stało, — 
Spać mi się chce okrutnie, Nogi się pode 
mną uginają, 

Gdy weszliśmy do jej sypialni, już 
spała. I w śnie hypnotycznym opowie- 

ziała, że była w jakimś sklepie, gdy na 
gle poczuła, że ogarnia ją przepotężny 
sen. Nie mogła się dłużej hamować, wy- 
biegła ze sklepu, wsiadła do taksówki R 
przyjechała do domu. 

Powyższe przykłady, opowiedziane 
przez.proł, Nowaka, pozwalają mniemać 
że hypnoza na odległość, jest faktem 
bezspornym. Jest to zagadnienie bardzo 
poważne, tembardziej, że w ostatnich 
czasach kroniki policyjne zanotowały 
kilka niezwykłych wypadków zbrodni, 
które pozwalały wnioskować, iż popeł- 
nione były w śnie hypnotycznym. Wobec 
tego jednak, że teorja hynozy na odle- 
gość dotąd nie istniała, hypotezy te by- 
ły obalane, Obecnie nauka kryminologii 
wzbogaciła się o nowy rozdział, 


Nr. 


325 


Kolje brylantowe w tramwajach 


1932 £X39:£99 2% 


Łodzianie są roztrzepani i gubią rozmaite przed- 
mioły. — Statystyka tramwajów łódzkich. — 
Co zawiera torebka łodzianki? 


Łódź, 21 listopada. 
(o) Statystyka zagubionych przedmio- 
tów, sporządzana przez 


Charakterystycznym s 
obecnych czasów są wpadki 


płomatem |łodzianek można znaleźć róż, karmin, 
zgubienia | szminki i t. p., jednem słowem wszystkie 
yrekcję tram- | portfeli, w których znajduje się jedynie... | nieodzowne dla pięknej pani drobiazgi, — 


wajów łódzkich, świadczy o roztrzepaniu | weksle i protesty. W takich wypadkach | wszystko, prócz jakiegokolwiek doku- 


łodzian. y 

Łodzianie i łodzianki gubią wszystko 
i wszędzie. 

. W tramwajach pozostawia się toreb- 
ki, parasolki, kapelusze, książki, porlie-| 
le i t.p. Dość powiedzieć, że czasem jed- 
nejo dnia ich przedmiotów może 
wplynąć do przechowalni przy remizie 
tramwajowej około 601 

Najczęściej gubi się w tramwajach: 
sakiewki i posimonetki, przedmioty z 
któremi ma się do czynienia przy zapla- 
cie za bilet. Na ulicy natomiast gubi się 
przedmioty, które iwo się odpinają: 
jak branzoletki, zegarki i t. d. 

Ogółem więcej gubią łodzianie rzeczy 
w tramwajach, niż na ulicach miasta. 

Zależy to również od pory roku. 

Zimą łodzianie gubią najczęściej ka- 
losze, szaliki, parasolki — latem kapelu- 
sze, rękawiczki i laski, 

Zdarzają się wypadki, kiedy roztrze- 
pany pasażer lub pasażerka pozostawi 
w tramwaju wartościowy przedmiot. — 
Niedawno w Łodzi, w tramwaju 11, jed- 
na łodzianka zeubiłą drogocenną kolje 
brylantową. Kolja ta została prawowitej 
wlaścicielce zwrócona nazajutrz. 

, Pod koniec każdego miesiąca dyrek: 
cja podaje do wiadomości spis znalezio- 
nych przedmiotów, które ich właściciele 
za uprzedniem określeniem zguby mogą 
odebrać, Gorzej natomiast przedstawia 
się sprawa, kiedy łodzianin czy łodzian- 

a zgubi coś na ulicy. Zazwyczaj znalaz- 
cą nie oddaje znalezionego przedmiotu, 
Bywają jednak wypadki, kiedy zgłasza 
się do komiserjatu, gdzie dopomina się 
jedynie „znależnefo”, "` ikin 


Krem Aloma b'bzrfi 


Jedvnię KREM ALOMA Liberti zawiera 
czviia sułwtancie radinaktvwna. którą nadaje 
twarzy świeży młodzieńczy wvelad | odwodu: 
je stopniowe zanikanie zmarszczek ' sfało- 
war skóry, nie wvtwarzaiać przvtem skutków 
uhocznvch. KREM ALOMA posiada auzajcm 
wytworny zapach chroni cere od  uieimnvch 
zmian atmosferycznych | usuwa wszelkie prv- 
szcze. a iednncześnie służy jako wyśmienity 
podkłed poc nuder. 


Robotnicy niestali 
również podlegają ubezvieczeniu 


Łódź, 21 listopada. 

(it) Fundusz Bezrobocia otrzymał w 
dniu dzisiejszym doniosłe orzeczenie 
Najwyższego Trybunału Administracyjne 
go w sprawie zasiłków dla niestale za- 
trudnionych robotników. 

Dotychczas ubezpieczeniu na a- 
dek bezrobocia podlegali tylko robotak 
cy stali, natomiast robolnicy dzienni, naj 
mowani dorywczo, nie podlegali temu 
ubezpieczeniu. 

Obecnie, na mocy orzeczenia N.T.A. 
(L. Rej. 5282-30), zarówno stali jak i n'e- 
stali robotnicy będą ubezpieczeni i otrzy | 
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właściciel zguby podaje do gazety ogło- 
szenie, że „weksle te eważ 
ostrzegam przed ich nabyciem*, 

Natomiast w torebkach roztrzepanych 


menlu, którzyby stwierdził, że ta osoba 


i jest właśnie tą, za którą się podaje, a nie 


i inną.... (ak) u 
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Pracownicy umysłowi 
protestują 


przeciw redukcji zasidęków 
Łódź, 21 itətopada. 

się dowiadujemy, zarząd 
Związków Zawodowych 
Pracowników Umysłowych w Łodzi, 
przesyła w dniu dzisiejszym obszerny 
memorjał protestujący do rady zarzą- 
dzającej Z.U.P.U. 

Memorjał wypowiada się w stanow- 
czy sposób przeciwko redukowaniu za- 
siłków dla Fobosa inteligencji z 9 
na 6 miesięcy. 

Niezależnie od tego, zarząd wypowia* 
da się w memorjale przeciwko wszelkim 
próbom ograniczenia tych praw pracó* 
wniczych, które zostały ustalone na po- 
czątku powstania Z.U.P.U. 


(it) Jak 
okręgowy Unji 


Łódź w obliczu karnawału 


Czy będziemy „„,szaleć*?..—Mimo kiepskich czasów, towarzystwa 
dobroczynności, nie rezygnują z imprez maskaradowych. 


Łódź, 21 listopada. 


(v) Mimo krytycznych, bezgotówko- |od tradycyjnej 


Wzorem lat ubiegłych, począwszy 
nocy sylwestrowej w 


wych czasów, które nie wróżą wesołe-; każdą. nieledwie, sobotę kolorowe afi- 
go karnawału w nadchodzącym roku,|sze i jazzband zapraszać będą łodzian 
towarzystwa iilantropijne nie rezygnują| na „wielki bal“ urządzony staraniem tej 


z urządzania swych dorocznych im- 


prez. 


[eas innei instytucji debroczynnej. 
Wątnliwą jest jednak rzeczą, czy 


Poówiartowane zwłoki w kufrze 


Rzym, 21 listopada. 
Cała policja włoska została postawio- 


ia na nogi tajemniczem odkryciem, do- 
konanem w pociągu pospiesznym Rzym- 
Neapol. — W pociągu tym znaleziono wa 
lizkę z poćwiartowanemi zwłokami, 
Szczegóły tej afery przedstawiają się 
następująco: 

Pewien pasażer drugiej klasy, zwró- 
cil uwagą na to, że w pustym przedziale 
znajduje. się walizka, Ponieważ nie 
miał on czasu zainieresować się tą spra- 
wą, gdyż pociąg przybył do Pizy, opo- 
wiedział on dwum żołnierzom, stojącym 
na peronie dworca o swem odkryciu, po- 
czem oddalił się, 


Wioska Spionięła 


Inowrocław, 21 listopada. / 
Zagadkowy pożar wybuchł w wiosce 
Rudzie, pod Włocławkiem, przyczem 
mimo energicznej akcji ratunkowej, wio- 
ska przedstawia po pożarze rumowisko. 
Tydzień temu, w tej samej wiosce 
wybuchł pożar u rolnika, Czesława No- 
wakowskiego i w sobotę właśnie prży- 
Jył na miejsce inspektor, aby oszacować 
straty, wyrządzone przez ogień. 


Londyn, 21 listopada 
W sądzie londyńskim zapadł w dniu 
wczorajszym wyrok śmierci na 16 let- 
niego chłopca Harolda Wilkinsa. Wil- 
kins został oskarżony o zamordowanie 
33-letniej służącej Ethel Corey. 
Corey i Wilkins byli zatrudnieni w 


v zaasaucikccowwąjzcie oicpiiczmoŚściacia 


Picekcaprapczme apalicwazciE w Poci 
kłzązuwnn—. empa 


Żołnierze zanieśli walizkę na stację, 
gdzie ją otwarto. Oczom zebranych uka- 
‘zał się straszny widok. W walizce znaj- 
|dowały się pokrajane zwłoki 


natomiast rąk i nóg brakowało, Twarz 
zamordowanej była w straszliwy sposób 
pokrajana nożem, tak, że w żaden spo- 
{sób nie można było rozpoznać rysów za- 
bitej. 

Jest to jakaś kobieta w wieku około 
30 lat. W kufrze znaleziono dwie gazety 
z Livorno, tak, że przypuszczają, że tam 
dokonano morderstwa. Policja szuka 
iobecnie mężczyzny, który pierwszy zwró 

cił uwagę na walizę. (so) 


pod Wiociawkiem: 


Tuż po wyjeździe inspektora, zagro» ! 
da Nowakowskiego zapaliła się po raz 
'wtóry i tym razem spłonęła doszczętnie. 
Ogień przeniósł się na sąsiednie zabu- 
dowania, niszcząc domy, szopy, obory i 
stogi. 

Straty są ogromne. Władze policyjne 
prowadzą śledztwo, celem stwierdzenia 
przyczyny pożaru. 


16-eini chłopie skazany na Śmierć 


zaa mimowolne zabójsíivoe słuzżąącej 


iszmerami wyjrzała przez drzwi, Wil- 
‘kins położył na jej szyi rękę. Przerażo- 
„na służąca dostała ataku serca ł zmarła 
na miejscu. 

Ponieważ Wilkins nie mógł lel do- 
cucić upozorował on morderstwo. Zwią 
zał nieżywej ręce i nogi, oraz zaknebło 


mywać będą zasiłki w razie utraty pra- jcdiym folwarku. Corey chwaliła się, wał jej usta, poczem zostawił drzwi od 


cy. — Decyzja ta dla Łodzi 
śólne znaczenie. 


Wsnólnę samoh sfwo 


inżyniera oraz jego żony. 
Wiedeń, 21 listopada. 


(t) Wczoraj nad ranem w miejsco- 
wości Reichenau inżynier wiedeński 
Karol Haybek zastrzelił swoją żonę 
a natępnie sam popelnił samobójstwo: 
Inżynier udał się wraz z swoja żoną 
w góry i tom zwiazał się razem z 
swc'a żoną rzemieniem. Z pozosta wio- 
nych listów stwierdzono iż małżoń- 
stwo portenowiło wspólnię  Cdciść 


ma szcze* | 


©” 


zawsze. że nie boi się złodziei i bandy- 
tów. Wówczas Wilkins postanowił jej 
spłatać figla. 

W nocy wszedł do mieszkania służą” 
cej, chcąc ją przestraszyć. Wilkins za- 
stał jednak słwżącą w pokoju kąpielo- 
wym zupełnie nagą i "schował się za 
drzwiami. Gdy Corey zaalarmowana 


mieszkania otwarte. 

Sprawa jednak się wydała i Wilkins 
stanął przed sądem. Ława przysię- 
głych orzekła, że oskarżony jest win: 
ny, jednak prosiła o łagodny wymiar 
kary. Sąd mimo to skazał chłopca nz 
karę śmierci. (sb). 


Adwokat austriacki zdelraudował 


pół miljona szylingów. 


Graz, 21 listopada. 
(t) Już od dłuższego czasu toczyło 
sę dochodzewe przeciwko 43-letniemu 
adćwokatowi  Frytzowi  Prygigrowi. 


„ło kilka godzin. Adwokat przyznał się 
| całkowicie do popełnionych nadużyć, 
które sięgają blisko pół milona szyl'n- 


z tego śwała: Przyczyna tego tra- który podejrzany był o oszustwo '|duią się ludzie z rozmaitych krajów. 


niona. 


gicznego wypadku nie zostala ner 


sprzeniewierzenie. Wczoraj został on 
wezwany do sędzego śledczegó ce- 
lem przesłuchan a. Przesłucharmie trwa- 


gów. Pomiędzy poszkodowanyni dów. 


W kancelarii adwokata znalez ono kom! 
|promtuiący dokument oraz akcje war- 
tości 100.000 szył-ngów. | 


iy— 
| Tułów i głowa były oddzielone od siebie 


w roku bieżącym Imprezy te przyniosą 
spodziewane dochody. W czasach, kie- 
dy każdy kilka razy się namyśla nim 
raz wyda kilka złotych, trudno będzie 
„nabrać“ przeciętnego łodzianina na 
kupno kilkuzłotowego biletu na bał czy 
maskaradę. Towarzystwa filantropijne 
wychodzą jednak z założenia że biedni 
również mają prawo do życia i że w 
inny sposób nie da się zasilić ich skroni 
nych funduszów. 

Łodzianie nie są skłonni do popiera- 
nia dobroczynności, kupieckie rozumo= 
wanie wzdraga się na myśl wykłada- 
nia w dzisiejszych ciężkich, czasach 
„żywej gotówki“ do tak nierentującego 
się interesu. iakim jest dobroczynność. 

innego oczywiście wydanie kil- 
ku złotych na kupno biletu na imprczę 
rozrywkową. Wówczas jest chociaż na 
dzieja, że za te pieniądze będzie się 
można zabawić. Pozatem ludzie, mimo 
przygnębienia chcieliby od czasu do 
czasu zapomnieć © troskách i codzien= 
nych kłopotach, tembardziej młodzież, 
która z natury rzeczy jest bardziej opty 
młstycznie nastrojona i skłonniejsza do 
zabawy. 

Licząc się z tem. towarzystwa filan 
tropijne nie obniżyły przeważnie cen 
bilety wejścia. chcąc bodaj tym sposa= 


bem odbić sobie mniejszą frekwentie pu - 


bliczności, z czem należy się poważnie 
liczyć. 

Oczywiście, wszystko to są tylko 
projekty. których urzeczywistnienie za 
leżeć będzie od tego, czy początkowe 
imprezy przyniosą spodziewane korzy- 
ści. W przeciwnym wypadku inne to- 
warzystwa zrezygnują z dorocznej tra- 
dycii. nie chcąc do niej dokładać. W 
każdym razie, dzisiaj, gdy zakres dzia- 
łania każdej z tvch instytucji znacznie 
się rozszerzył i kiedy z dobroczynności 
korzysta coraz większa liczba niesze= 
częśliwych, należałoby raczej życzyć 
O ZYK instylucjom  powodze- 
nia. 

Ostatnio coraz częściej. niestety, 
zdarza się, że członkowie. którzy przez 
szereg lat czynnie pracowali w zarzą 
dach towarzystw dobroczynnych, wy- 
datnie je materjalnie popierając, niejed- 
nokrotnie zmuszeni są tą samą lustytu- 
cję prosić O.. wsparcie dla siebie. 

W każdym razie nadchodzący kar- 
nawał zapowiada się pod znakiem im- 
prez a kiedy psychoza szaleństwa ogar 
nie przygnębionego łodzianina, miasto 
na chwilę żapomni o zmorze kryzysu. 


Kolumbja czyni 
przygotowania 


do wojny z Peru. 


Buenos Aires, 21 listopada, 
(t) Rząd kolumbijski czyni poważne 
rzygotowana wojenne przeciwko 
eru. Jak wiadomo, peruwiańczycy 
obsadzili latem kolombijskie miastecz- 
ko Letycia. Do tej pory nie udało s'ę 
wojskofh Kolumbii odebrać tego mia- 
steczka. gdyż ie można było dotrzeć 
do niego z powodu wielkich bagien. 
Obecne rząd Kolumbii zakupił w Ame- 
ryce wielki statek, na którym zam'e- 
rza przetransportować znaczne ilości 
wojska. które przystąpią do ataku, ce< 
lem odebrania tego miasteczka. 
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Wyprawa Kubusia po ziote runo 


"Bfcieszny rysunkowy film „dxpressu” 


Zwolał Kubuś na naradę 
'" Wujków, ciotkę i kuzyna 

-—Familijną całą radę 

I referat rozpoczyna: 


- 
t 


| 
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Humor dla wszystkich 
. Szkot przyckodzi do lekarza, Lekarz zbadał 
go i żąda zapłaty. 
— Pizepraszam ~- tlumaczy się szkoł, — 
Z jakiej racji ja mam rłacić?.. Pan. zapomina, 
że to ja zaraziłem grypą całą okolicę! 
EJ 


- Wróżka.-hiromantka przyjmujs od f0 do 10. 
Przychodzi klijent, Wróżka rozkłada karty, mie- 
sze, (asuje, ro”kła”a I mówi: 

— Ostrzegam paaa.. Kloś panu wchodzi w 
drog,» o, 
*.„Klij>nt uśmięcha się I odpowia”ar 


| którzy muszą dni całe spędzać na ulicy 
i 
ł 


-Po burzliwem głosowan'u 

I po spazmach starej ciotki 
Uchwalono rezolucję: y 
— Niechaj jedzie Kubuś słodki! 


— Tak już dalej być nie może! 
Szlag nas trafi bez wyjątku! 
Chyba puszczę się na morze 
1 dorobię tam majątkul... 


W obliczu zimwų... 
€ieżGi los sprzedancómw ulicznych. — fto mwmystari 
sie o ciepłą odzież dia biednych dzieci 


Zbliża się okres mrozów. Mła tych, naczcze, a większość z zasady 
nie jada obiadu, 
z racji* uprawianego zawodu, jest to gdyż niema na to czasu. W nailepszvm 
okres najcieższy. A takich jest dziś bar- razie jedvną potrawą obiadową jest 
dzo wielu albowiem ulica jest dziś suchy chleb. 
głównym terenem handlu. m 

Stoją więc od rana do wieczora, a Kto przygląda sie dzieciom. Śpieszą- 
nieraz nawet do późnej nocy. na rogach cym zrana do szkół powszechnych, za- 
ulic, we wnękach bram. na placach i uważył chyba jak mzernie i niedosia- 
skwerach sprzedawcy różnych artv:-jtecznie ze względu na obecną tempera" 
kułów, począwszy od szyzntck i. źrzę- turę dzieci te są odziane. Większość 
bieni, a kończąc na papieruwych ser: ,z nich błega z książeczkami w podar- 
metkach. o Ftych, wvniszczonych i wiatrem podszy* 

Ciężki to chlsh szczegsltłe w. porze tych paletkach. 
zimowcj. Klijentów > |. 0 „,bez rękawiczek, 
- s|bez „cieplejszcgo przykryca głowy. 
pó-! . „Nie trudno sie domyśleć, że dzieci 
oma Hé mają Ciópfej bielizny. . | 


coraz mnich uoo 
Bo handel uliczny kwilnie tylko w 


te 
rze letniej. gdy ciepło na ulity., | 


~i To niech pani lepiej tamtego uprzedzi, bo, w taki mróz chce sie sięgnąć do kiesze-| * "Czy mkt mie zajmie się w okresie 


lą jestem szoferem... 
>S 
Budowali nowy dom, Trzypiętrowy, Już 
dach był gotowy. I nagle — katastrofa, Caly 
dom się zawalił, 
— W jaki ssocób mogło się to stać? — pyta 
ziryłowany inżynier, 
| — Ano, nie wiem... — tłumaczy majster. — 
Zdejmowaliśzy właśnie rusztowania» 
_ lnżynier przerywa mu: 
s, = Już wiem!„ | okna pewnie były otwar- 
tet... Ile razy mówiłem, żeby nie zdejmować 
rusztowania jak jest przeziąg?!.» 
sę 
=: Dr Anastazy Wątróbka jest z zawodu podróż 
mikiom, Qstatnio zwierzał się przed kolegami: 
:—-Wiesie, ja strasznie lubię podróżować., 
Stczególnie po Afyce.. Mnie pasjonują niezba- 
dan» i nieotkryte jeszcze dziedziny, 
Wiem przerywa mu jeden z przyjaciół; | 
— W takim razie dziwi mnie, że ożeniłeś się, 
Z WdOWĄW ; | 


rø- 
ew 


Rozmowa dwuch sąs'.adóws 
-— Mola żona nigly przed godziną trzecią po 
półnńócy niż udaja się na zpoczynek., 

"— Cóż ona robi przez całą noc?« 

— Czeka na mnie,» 


"ERY ` a 


-Do nabycia we wszystkich ksiezarniach. 


we 


stepny. sg R 
F; 18.00-19.00: Muzyka taneczna z kawiarni „ltalia", 


"Hicyjnych rzucił się do ucieczki. 


(6 POWOEGAMKKENMMSEM|  Zularnowauy posterunek policji wł 


ni, bv wviąć kilka aroszv?... © jnadchodzacej z! i 
Niektórzy z nicli wychodzą zraną bielizny dla biednych dziatck?... 


Efezie? dua kadzie). 
> — ha «e 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 19.30—19,45: „Na. widnokrezu". 

„POLSKIEGO RĄDJA* | 19.45-20.00: Prasówy Dziennik Radiowv. 
PONIEDZIAŁEK, dnia 21-go listopada, 20.00—-22.30: Opera z płyt „Carmen* Bizeta. 
11.40-11.30: Codzienny Przegląd Prasy Pol.| W Brzetwie wiadomości sportowe, dodatek 

skiej. ze „. dó Dzienika Radj. : 
11.50—[155: Komunikat Meteor. Gł. Wolsk. Śt|22:30—22.45: Skrzynka pocztowa techniczna — 

Metenr. dla komun. lotn. 5 ear NEA Pó t porad tech- 
11.58 -1205: Svenił czasu z Warszawy. Fel. nicznych udzieli p. W. Frenk'el, 

nał z wieży Mariackiej w Krakowie. A O predor kęs Państw, Inst. 
205—1210: > i eteor. omuńikat policyjny. 
12405—12.10: Odczytanie programu na woj ZM Matska tanccziaj AROC 


"bi „Adrja* 
hieżacy. h | „Adrja". 
12101220, EE pamona Ork estra A. Ida 1 J. Petersburskiego, 
13.20—13 25: Komun kat meteorologiczny. ; 

TREE PZN, å 2 AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

.40— 15.50: Komunikat zgasnodarczy: b Ń A M 
15.50—15.53: Przeglsd komun kacyjny. 19.25. „WIEDDEN. „Der Bettler Namen 
1400—16.15: Plyty gramofonowe. los", Op. Roberta Hegera. Tr. z Opery 
16.15—16.30: Lekcia jezvka francuskiego (kirs Państwowej. 


elementarny). Lektor. L. Roruigny. 2 fy ? i 
ME a kaa A ar e 0.00. KOPENHAGA. Wieczór Mozatta. 


16.40—17.00: „Co widzą oczy nasze w świećłe, Tr. z Odd-Fellow-Palaeets. , 
"ja czego widzieć nie mogą“ — wygłosi z | oba Golórstzć.- „Morana*, op. Jakó- 


Jan Wojnicz-Sianożęcki. ba Gotovatza. Tr. z Teatru Narod 
17.00—17.35: Ut fortepi Apolińategó TUM : 
7.00—17.35: wory fortepianowe Apolitategi 20.05: MONACHJUM. 


Szcluty w wyk. kompozytora. Koncert svmfon. 
Tr. z Tonhalie. 


17.25—1755: Duety neapolitańske w wyk. Jani- 
ny „Paczkowskiej (meopr.).  Akompanjament | 20.05, FRANKFURT  (Sztutzart). 
17 100, Odatlziie programu na dzień na- i cert z udz. Alfreda Hochna. 
s wę 20.30. Sottens. Koncert symfoniczny. 
20.35. BARI. „Migron*. op. Thomasa. 
21.060. PARYŻ. „Les Mousquetaires aux 


wR) « 1 -& 
19.20—19.30: Komunikat Izby Przem. Handl. w Covent : Op. Varney'a. 
Łodzi, repertuar teatrów. i 22.35. DAVENTRY. Koncert kameralny. 


Pościg za groźnym włamywaczem, 


ktory od dłuższego czasu grasował w Zagłębiu 
. Dąbrowskiem 


Sosnowiec, 20 listopada., |Zagórżu przeprowadził obławę, w wy- 

Funkcionariusze police w Dąbrowie | niku której Gemzę ujęto. 
górniczej natrafili na ślad dawno po- Jak się okazało, został on ranny w 
szukiwanego włamywacza, Czesława |nogę, wobec czego nie mógł daiej ucie- 
(iemzy. Przez dłuższy czas dawał się |kać. * PE f ! 
on we znaki mieszkańcom Zagłęb'a. W czasie rewizji- w kilku melinach 

Gemza na w dok funkcjonarjuszy po- | złodziejskich wykryto towary, Sskra- 
j Polic- |dzione przez Gemzę oraz 6 torebek 
janci puścili sę za n'm w pogoń i oddali j damskich, które wyrwał on niewiastóm 
szereg Strzałów. - x z rak. a 

Gemza. korzystając z ciemności, 
zbiegł w kierunku Zagórza, f 


Kon- 


orkiestra Henryka Petznera, 
19.00—19 20: Rozmaitości. 


władz, 


jnadchodzacej zmy zebraniem ciepłej 


Gemzę przekazano do dyspozycji|. . „Madame Butterily" 


(Rys. St. Dobrzyński). 


Wyciąśnięto zatem z kąta 

Stary kuler i walizki, 

Nawet Kubuś sam się krząta, 

Bo wyjazdu termin bliski, 
(Dalszy ciąg jutro). 
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Ernest Lubicz 
oracuje nad nowym scenarjuszem 
„ Ernest Lubicz znacznie dłużej opra- 
zowuje scenarjusz, niż nakręca film. 

Przeszło trzy miesiące pracował z 
Samsonem Rapheisonem i Groverem Jo- 
nesem nad ostatnim ich scenarjuszem do 
filmu „Kłopot w raju”, który jeszcze w 
bieżącym roku ukaże się w Polzce. 

Zanim aktorzy zaczną przeglądać 
swoje, role, Lubicz zna doskónale każdą 
najdrobniejszą Hawet.scęnkę, jaką mają 
ogód 0. EE ws z” 
| <= Znam każdą: scenę, każdy naj- 
drobniejszy detal jeszcze przedtem, nim 
zaczynam kręcić film — mówi znakomi- 
ty reżyser — i podczas pracy rzadko 
kiedy robię jakieś zmiany, 


Herbert Harshail 


idaje się do Londynu na gościnne 
| występy ` w 
Herbert Marshall, bohater filmu „Ta- 
jemnice sekretarki" 1 „Blond Venis , wy 
jeżdża do Londynu, aby tam wraz ze 
swą żoną Edną Best wystąpić w szluce 
„Inny język”. RE i 
Herbert spędzi w Londynie 3 miesią- 
ce, a potem powróci do Ka Vood. 
Marshall uważa, że aktor występują- 
cy rzadko w filmie, ma wtedy o wiele 
większe powodzenie. Pozałem nie wy- 
obraża sobie wprost życia bez sceny. 
Po powrocie z Londynu, Herbert 
wystąpi w filmie „Wieczór na sprzedaż” 
z Sari Maritzą, Charlesem Ruggles i 
Georgem Barbier, 


jioa Filmy 
które obecnie się nakręcają 


Oto tytuły filmów, które obecnie na- 
ręcane są w -ateliers Paramountu: 

" „Dowiedział się prawdy o kobie- 
tach“ z Stuartem Erwinem i Susan Fle- 
ming. 

„Dwulicowy mężczyzna” 
Raftem i Nancy Carroll. 
„Nie mam nikogo“ z Clarkiem Gab- 

e'm i Miriam Hopkins. -. 

„Huragan“ z Marleną Dietrich, reży- 
seruje Józef von Sternberg. 

„Król dżungli* — obsada jeszcze nie 
ustalona. Reżuseruje Max Marcin. 


z Georgem 


ł „Życie bengalskiego żolnierza” — z 


ivem Brookiem, Fredricem Marchem, 
i Gary Cóoperem i Ryszardem Arlenem. 
„Wyspa. zaginionych dusz”. z Charle- 
sem Laughtonem, Ryszardem Arlenem i 
|Irvingem Pichelem, według powieści H. 
G.Wellsa p. t. „Wyspa doktora Moreau" 
z Silvią Sidney 
i Cary Grantem. 3 


p 2 p 2 


Sensacyjna powieść współczesna. 


? 


SIEESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI, 


Nie obawiając się niczego, weszła” 
Pewnej dżdżystcj nocy dokonana nie- 


(A pałacyku. odkłoniła się skinieniem 
samowitej zbrodni na podmiejskiej szosie. | ,, 
Ofiara niezwykłego zabójstwa padła młoda, głowy Andrzejowi, który zamknął za 
jeszcze | ładna hrabina Wilska która zna-|ią drzwi i tanecznym krokiem wstą-| 
leziono naza przywiązaną do konia Hrabina piła na schody. 
Wilska była udnszona. W reku jej znale- Z roześmianą twarzą weszła do swe- 


%9- 
iee Da ia e listu, pisanego do Leny Po go pokoju i = — — stanęła na progu, 


Porębsbka” jest biedną. lecz uczciwą, ' Jak wryta. 
dziewczyna Na nia pada poczatkowo po- Przy oknie stał baron. 


dejrzenie o udział w tej potwornej zbrodni. 
Wiadomo bowiem. że hrabina przed Śmier- Lena  zbladła. Wszystko odrazu 


i Światło szczęścia znikło na-| 
cią miała wyjawić jakąś tajemnicę. doty- |pierzchło. Ç z 1 
Czaca Żvcia Leny. lajemnicę tę zabrała jed. gle jak Światło elektryczne po skręcemiu 
nak ze saba do grobu... kontaktu. 


Lena ma narzeczonego — doktora Ste- 
fana l.aseckicgo. który ja. porzuca. gdyż 
zakochał się w pięknej artystce filmowej 
Wierze lucholskiej. pracującej w wytwórni 
„Rol-Film*. Właścicielem “tej wytwórni jest 
Mueller. szpi cz niemiecki. 

Cala wytwórnia jest. gniazdem szoiezyw- 
skiem. a do tej bandy prócz Muellera oraz; 
Wiery Tucholskiej należy 


Ale mina harona uspokoiła ją nieco. 
DRR był widocznie w dobrym humo- 


— Czemu nie wchodzisz? — zapytał, 
rozbawiony jej zakłonotaniem. — Cze-|. 
kam na ciebie od godziny... Nie pytam, 
gdzie byłaś, bo I tak nie powiesz mi 


jeszcze „reży- 
ser* lehman. prawdy... Przebierz się szybko... Umós 
Dzieki padstrpowi Mueller wciaga Lene wiłem się z księciem... Idziemy do tes; 
do wytwórni. chcąc z niej również uczynić tru... s ż 


szpęza Lena — nie padcjrzewając nic złe” 
go — zaufała mu i wpądła w sprytnie za- 
Stawiore sidła. 

w aty. zakrada sie do poselstwa fran- 


Lena przypomniała sobie ostatnie 
sconv z baronem. Jego obelgi. Jego 
lekceważący tam. 


cuskieno i zabija attache wojskoweto. wy- sa 
kradajac jednocześnie z biurka ważne do- Jąkże ten człowiek różmił się od Stefą 
kumentv. Wszystko to miąło być gra fil- na!. 


mowa. lecz okazało się rzeczy wistościa... Nie odpowiadałąc na zaproszenie ba: 
Łena nie może sie już wyzwolić z tych irona, ściągnęła płaszcz i usiadła przed 
ALEJA sideł. 24 zuj pay niej ustrem. 
wiazde filmowa — In —a epet- 
niedz awa Mi szbiega. zwinał przedsię. |, _Zbliżył sie do niej i zarzucił” iel z. ty: 
d'orstwa trulotnił sie wraz z. Lehmannem i u ręce na zyję. Oderchnęła gö lekko. 
ogink ag ciagle jeszcze mp ią na oku i Stanał niezdecydowany. 
ie przestaje je] szantażowa — Cóż to ma znaczyć?” — żąpytał, 
Wykryci i ś 
a an ph Śelektywie = Jan Ainola, czując się urażonym  postępowanietn 
Janusz .Grant.Ł Wącław Kaleta. małżonki. — Odpychasz mnie?... 
„+ — Wszak mówiłeś, że. wolisz Zdzię 
mniej sumiennie spet. La roli pokojówki.. proszę. bardzo... 


Kaleta zakochał.sie w PIECZE <Tuchol- 
RSIR, pokojówka, lecz „panią barono- 


skiej 1 odtczga czasu 
nia swe obowiazki. 
ke CATES AOAR ERNA 
Lena pó mach Ró 
czyni zralszie się w zb pti pik Regen skrzyżował ręce na piersiach 
i kiwajac głową. odparł z uśmiechem: 
— Ach. ty mała złośnico... Nie mo- 
a mi wybaczyć tego fatalnego błę- 
Ue 


który iednocześnie dest właścicielem. wiel- 
— Takich błędów nie wybacza się ni- 


kici bryki. W fabryce tej zredukowan 
wielu robotników. miedzy innemi równi: 
Kołaczka, który przybył da Leny, by po 
skarżyć się na swój 'c'ężki los. 
Lena udale się w odwiedziny na ulicę 
Garncarska. gdzie mieszka Kołaczek. Y--- 

Na p'eterku w tym samym domu mieszka — Nie badź taka surowa... Pozódź-! 
chory robotnik Roman Żeber r żoną f córką | my się. dobrze?.. Najmocniej cię prze- 
Janką, kę 

praszam... Nie chciałem tak  powie- 
dzieć, ale człowiek w zdenerwowaniu 
nie panuje nad sobą... Wybacz. mi, mo- 
ja droga Przyrzekam, że to się wię- 
cej nie ipi ; 
Przyklęknął na ziemi {q objął jej ko- 
lana. 
Ja- 


rze nŠ pa 
i nlendanem i 


l.asecki zatėsknit: do Leny I zawiadomił 
j- że chce s'e z nia rozmówić: Lena z ho- 
em serca zrywa z nii na zawsze. Lasciki 
żegna ja rozgaryczony, 
W. kika miesięcy potem odbywa się 
jej Sys z Saray - s 
ens nie czule się szczęć Iwa w poźy« 
cu małżeńskiem. Okazuje się, że baron iest ; 
char we piskiem. 


m 


Przebaczasz mi, prawda?... 


Pewnego tyg Lens podpatrzyła jak ';. 
baron Bt się okoju Zuzi, pokojówki kaś t ty dobra... 
pa cowczj zj det PS Położył głowę na iej kolanach. 


W tym‘ WNS Lean otrzymuje pełen 
tesknnty list.od Stefana. Laseckiego. który, Ale 
aa Oj gdzieś: daleko, na głuchej pro-| 
WINCH... 


— Jesteś lepsza ode mnie, to wiem... 

nie gniewaj się na mnie... 
chory, nic więcej... Poważnie chory... 
+s Nerwowo.. Ludzie zazdroszczą mi: ma- 


Janka Żehrówna. płaca iako kasjerka | 
w sklepie. mieszkajac nadal przy ul. (iarn-- zdrowia.. A 
carskiej, „Zakochał się” w niej pewien ciu... 
młodz enice — Jerzv Sareński, który chce 
od nej wydostać ostatnie oszczędności i 
ludzi ia obiethicami małżeńskiemi. leństwa... 


Pewnego dnia Lena zauważcie, że do jei Przymknął oczy 1 całował jej drżą- 

bag Pr skóry) Marysi, przybył w odwie- |cę dłonie. 
ny s mIOdEERRE. | Lena odwróciła głowę. Nie mogla 
ny E E A Z rrien upa ak Le shuchać. Po namiętnych wyznaniach 
śk'm młodzieńca, który odwiedza jej poko- | — tam, w pokoj Stefana — dziwnie 
|brzmiaty słowa jej męża... Były obce, 


-jówkę, 
Sareńeki. chcac wyłudzić od Janki kala. pozbawione treści..  Jakgdyby aktor 
deklamował na scenie. 


żeczkę oszczędnościową, przyrzeka kupić jej 
„i będę cię zawsze kochał... 


w-dniu zaręczyn kolię z pereł, W tym celu 
umawia się z iubiłerem. że wystawi mu fik- | 
cy'ny czek na 3,000 złotych za imitację kilii mówił dalej. —-* Jeszcze raz cię przepra* 
>. = REŻ NE Ea TEI: oda, 572M.. Tylko błagam o jedno.. Nie 
anka, nie tracąc u ż : 
mn swe woszędności i Sareński ulotnił się, doprowadzaj TS do ie ryju kiere 
zabierając ostatnie „grosze biednej iew- jestem o cio ZazdTOosNny... nikaj 
czyny wszystkiego, co mogłoby mi nasuwać 
Lena udała się do dc A = pom: choćby cień podejrzenia.. Ozłocę cię. 
wić z nm w sprawie Janki, lecz Sareński RW: ź 
zagroził jei szantażem, jeśli będz é dalej mie- de twolmi AENOR iili kochani 
Sięgnął ręka do kieszeni marymarki. 
Wyciągnął podłużne pudełko. ` 
— To Wa ciebie... 


szala sie do tej sorawy, -Okazalo się, że Sae 
dctietkiaa wę do jej kolan. — Weź na znak zgody. 


Każdemu brak czegoś w ży- 
lie gniewaj się na mnie. Ja cię 
kocham. wiesz o tem... Kocham do sza- 


reński za pośrednictwem Marysi.. pokotówki 
Leny, skradł jej listy, pisane przeż Stefana, 
Sareński śrózi, że listy te przedstawi ba- 
ropowi 
Lena jęst zrozpaczona. 


postanowiła poradzić się Ste ata sala W pudełku była cudowna brylantami 
dn n'ego lst, wysadzara bransoletka. 

Stefan przyjedża, by załatwić sprawę z — Poczekaj. sam ci włożę... — 
Sareń*kim. | Uiał jei dłoń. I nagle — — twarz 


kuna po wizycie u Słelsna wraca Szczę= 


śliwa do pałacu mu się zmieniła. Lena spojrzała nań, 


TAJEMNICA HRABINY | 


TE 


Osa rnęła ją złość. | 


Jestem niej wszystkie przedmioty. 


iątku. stanowiska, a ja im: zazdroszczę |! 


— rzekł, tuląc gło: 


Napisał specjalnie dla „Expressu“ JERZY BAI 


Ładnych.. Tak, tak... Nie wiedziałem 
kogo wprowadziłem pod dach mego par 
lacu.. Ale uprzedzam cię, iuż ja Wy- 
dostanę jego nazwisko... A wtedy — 0! 
— wtedv biada mu!.. Baron Regen po- 
trafi się mścić!... Zapamiętaj to sobie... 
Niech on stąd lepiej ucięka!... Niech nie 
Przez chwilę trwała grobowa cisza.| zaczyna!.. Ciebie i jego zabiię!... (7 
Lena szytko cofnęła rękę. Baron opu- Dalsze jego słowa ' zagłiszył ' płacz 
ścił dłoń z bransoletką. Jakże szybko, Leny.  Szlochała' głośno, zaktywając 
' zmieniał się wyraz jego twarzy!... Oczy | twarz rękomia.' Barona płacz ten nie 
zmrużyły się i nabrały dziwnego blasku | wzruszył. Wręcz - odwrotnie roz- 
Zaciśnięte usta rozszerzyły się znacznie. | wścieczył go jeszcze bardziej... 
Na czole powstały pregi żył. — Teraz płaczesz!... Sądzisz, że to 
— Skad... masz... ten... pierścionek”... mmie weźmie! O, mie, moja. droga!... 
— wyłiarczał urywanym głosem. Teraz już wiem wszystkó!...-. + 
Lena milczała. Odwróciła głowę. Biegał po pokoju, wyrzucając 'ze sier 
Nie mogła spojrzeć mu w oczy. Czy to|bie słówa jak bomby. Miało się wraże- 
jej wina, że przeprosił się z nią akurat| nie, że to strzela karabin,maszynawy. 
dziś?.. Akurat teraz?.. Gdy wzięła W tei chwili zadźwięczał dzwonek. 
ten pierścionek, nie myślała o nim wca- Lena i baron zerwali się jednocześ- 
le... Sądziła, że baron nie kocha jej|nie. Lena chciałą pierwsza schwycić słu 


reale.. chawkę. 
Baron podniósł się z padłogi. Powo- Stefan miał zadzwonić... Jężeli ba- 
Ale baron był pierwszy: Przy telefo- 


potem na swą rękę i zdrętwiała. 

| Na palcu lewej ręki widniał pierścio- 
"nek, który otrzymała dziś w prezencie 
od Stefana. Nie przypuszczała, że ba- 
ron będzie na nią czekał w pokoju, że 
dziś się przeproszą i włożyła ten pierś- 
|cionck na palec. 


| 


| 
li wzbierało w nim uczucie gniewu. ron usłyszy jego głos... 


Biegał po pokoju jak lew w klatce.! 
Nie mówił ani słowa. Lena siedziała nie. < 
ciągle jeszcze przed lustrem z twarzą, — Daj mi słuchawkę! — zawołała: 
pogrążoną w dłoniach. — Przepraszam! — odparł. ro za- 
Nagle zatrzymał się przed nią. oder- ciskając zęby. — Pozwól, że 


wał jej dłonie od twarzy i ryknął: | wię... | IE 

-— Chcę wiedzieć od kogo. słyszysz? — Nie, daj!... 
Od kogo?.. Pytam — od kogo?!...| — Zostaw le. TUZ : 
Miłczysz?!... Podła!... — Puść!... 

— Sądziłem. że jednak A zmienisz.. | Odspchnął ją. Zatoczyła «się pod 
A więc to prawda!.. I wtedy z Roma- | ścianę. rl 
rem też była prawda!... Zdradasz mnie! Baron podniósł shichawkę. 
Z pierwszym — lepszym l.. „ Przyjmu- — Hallo!... = 

Nie |iesz Od mężczyzn podarunki!.. Brak, ci — (Cóż tam t: was? — - rozległ się 

DlerACIONKÓW?... A może każesz sobie głos księcia. — Czemu nie przychodzi- 
płacić, co cie?... Już po dziewiątej?... 

— A. Od nikogo nie biorę — Ach, tak... — zmieszał się barón. 

'|prczentów ani pieniędzy!.. — krzyknę- — Nie przyjdziemy... 

ła, mie mogąc znieść już dłużej nawałni: — Dlaczego?... 
cy obe!z, — Lena ma mierenę?... ł 

— Nie bierzesz, ą ten pierścionek — Ach, tak... Przepraszam bardzo... 


Skąd?... 

-- Nie wiem... Nie pamiętam... 
lże sam ni dałeś... 
to — Ja pamiętam... Ja ci tego pierś- 
cionka -nie datem... Nie widziałem go — Chciałaś pierwsza : wyrwać stu- 
nigdy na twych palcach... To jest jakiś | chawkę — rzekł baron. — Czy on ma do 
nowy prezent... Z ostatnich dni... U ko-lciebie zadzwonić?... 


Pozdrów panią w mojem imieniu... i 
Baron odłożył . słuchawkę. Lena 

przez cały czas nasłuchiwała z drżeniem 

serca. Zrozumiała, że to nie Stefdn. 


Mo- 


go OVAS en Gadaj, gdzie byłaś dzi- — Nikt nie ma dzwonić!.. Proszę 
siaj?. cię, wyjdź stąd!... 

— Nigdziet... To cie nie powinno W tej chwili telefon zadźwonił po raz 
obchodzić!.. Ja również nie żądam od| drugi. 


ciebie sprawozdań |... 
— Ale ja się dowiem. bądź spokoj- 

na!.. Już ja się dowiem!... 
Schwycił jej torebkę. 


Lena znieruchomiała. Baron zerknął 
złośliwie w jej stronę i poraz drugi pod- 
niósł słuchawkę. 

Hallo!... — rzekł cicho. 

W słuchawce coś ięknęło. 

— Hallo... — powtórzył głośniej ba- 
on. 

Coś sýknęėło. Cisza. 

= Odłożył!.. ... Poznał mój głos! — 
krzyknął barón, odrzucając słuchawkę w 


Wyrzucał z 


Z torebki 

vypadł rewolwer. 
Baron spojrzał na nią z trfumfującą |r 
Nie wiedziałem nawet. 
że szanowna pani. jak detektvw. chodzi 


wszędzie z rewolwerem.. Cóż to ma: widełki. — Ale to go jeszcze, nie uratu- 

znaczyć?.. W celach samoobrony, czy! ie!... 

napaści?.. A może... może... Zaczął biegać po pokoju, | wreszcie 
Urwał. Rzucił broń na łóżko i do-| zatrzymał się przed Leną i siląc się*na 


kończył. zbliżaiac się do niej zwolna: 

— Może przygotowujcsz na kogoś 
1apad?... 

Zmrużył oczy. które wyglądały ni- 
czem szparki i ciąznął dalej: 

— Ładnych rzeczy dowiaduję się... 


spokojny tom. zapytał: 

a= Wiec nie powiesz?... 
kto to?. 

Lena. milczała. iru io 

Baron syknął coś przez zęby: i' wy- 
biegł z pokoju. 


Nie powiesz 


$ ' t 


wz 
m A A 


Rozdział pięćdziesiąty szósty 4 
Jhiedzy szósta a siódmą _ 


Czy to możliwe. aby jednego dnia — Nie. nie trzeba... 

człowiek mógł doznać tyle rozmaitych Skłonił się i wyszedł. 

wrażeń. tyle krańcowych uczuć?... Lena poszła snać. Właściwie poło- 
Lena nie mogła tego zrozumieć. żyła się tylko do łóżka. zasnąć nie mo- 

Zwolma podniosła się z gondolki i za-;gła. Jedno hvło teraż dla niej pewne: 

dzwoniła. baron w żaden sposób: nie powinien do- 
Na progu stanął Andrzej. wiedzieć się o tych listach. Wszelkiemi 
<> (idzie iest ran baron?... siłami winta starać się. by odzyskać te 
-~ Wyszedł. proszę pani... listy zpowrotem od Sareńskiego. Od te- 
-— Dobrze... dziękuję... . go zależy może jej życie | życie Stefana. 


Andrzej stał jeszcze niezdecydowany. ) A d 
— Czy podać kolację? — zapytał. (Dalszy ciąg j utro). 


TR.” A. AK -imakicG RY AA 2 Paaizctt REN S = je =" "JEPS 


Nr. 325 


St. 6 


21.31 


1932 ŁZPYRŁYT 


Potworna zbrodnia pod Lublinem 


Zamcżny wieśniak otruty przez żonę i synów. — „od, GNYta0 2 listopada, 
" £Zbrodniarze staną przed sądem doraźnym rai rano na odcinku Kolosowo Wys ed- 


Lubl'n, 20 listopada. ustalono, że wieśniak został otruty ar-|ojca obracać na inne cele. Po stronie | lono z granic Roa atenn RE 

Przed kilku dniami zmarł nagie we. szenikiein. synów stanęła matka Pelagia. która, na Arnolda, angielsk ego turystę, (M 
wsi Zagrody, pow. puławskiego, woj. | Dalszy bieg śledztwa wykazał |wraz z młodzieńcami uplanowała zbro|ry w ostatnim GRODNA Na teren'e I j 
iubelskiego 65-letni. Piotr Ryczkowski. ! wstrząsające szczegóły, olbowicm zad ,szczyzny przeprowadzał  wyw:ady 


Wysiedlenie 
angielskiego 
turystv z Rosji 
Wilno, 20 listopada. 


Ponieważ okoliczności jego Śmierci wniono, że zbrodni dokonała żona jego,| Straszny plan został wykonany w o-, wśród włościan, osadników i robotni- 
wydawały się podejrzane policja wdro przy pomocy syna. statnich dniach. | Ę ; + użyć 
żyła dochodzenie oraz przeprowadzo-|  Ryczkowski był majętnym gospo- Do kolacji podano starcowi zatrutą! Materiały zb'erane mialy pos $ y 
no sekcję zwłok zmarłego, przyczem , darzem i prowadząc skromny tryb ży |bułkę. po spożyciu której Ryczkowski  Stemsonowi do dzieła, które m a 
‘cia, powiększał swoje gospodarstwo |po kilku godzinach wyzionął ducha. powrocie z Rosji Stemson R ; 
przez nabywanie parceli od sasiadów. Matka wraz ze synami stanie przed į Stemson bawił w Rosii od lipca r., FA 
Sprzeciwiali się temu jego synowie. |sądem doraźnym. „miał prawo przebywać w Rosi do 
którzy pragneli zapracowane grosze grudnia r b 


Samobójstwo prze- 
mysłowca 
browarnianego w Berlinie. 


Berlin, 20 listopada, 
(t) Dziś popełni! samobójstwo je- 
den z największych przemysłowców 
browarn'anych Ernest Jeger. Zwłoki 
jego znaleziono w mieszkaniu przy ul. 
Massenstrasse 7. Przyczyna tezo samo- 


Teścia. zamówi m | malla Gm 


bójstwa były nieudane spekulacie po- Lublin, 20 listopada. |starał się wszelkiemi środkami unikać | Naocznym świadkiem zbrodniczych 
Życzkowe, oraz tranzakcie  piacami Zofja Radzikowska, mieszkanka wsi |awantur i próbował w łagodny sposób ; czynów tej zwyrodniałej kobiety, był 7- 
i domami. Jeger był przewodniczącym ' Pióry Wielkie, pow. siedleckiego, nie | wpłynąć na swą małżonkę, by zmieniła į letni chłopiec, Czesław lzdecki, AJ 
związku właścicieli browarów w Ber- g$rzeszyła zbytnią wiernością małżeńską | swój, nie licujący z rolą matki, tryb | poszukiwaniu swego kolegi. młodego Ra- 
lnie oraz odgrywał poważną rolę w [i na tem tle dochodziło do częstych nie-.| życia. É dzikowskiego, zajrzał przez okno i spo- 


vds 


Mąż jej Jan, 


7 Wilno, 20 listopada. czem otworzył 
Ubiegłej zimy 
miejsce napad bandycki, dokonany przez 
Stanisława Lojko. 

Napad ten miał następujący prze- 
bież. Wieczorem, kiedy w kasie kolejo- 
wej po obliczeniu i oddaniu kasy, kas- 
jerka Lukówna szykowała się do wyjścia 
zupełnie nieoczekiwanie otworzyły się 
drzwi wejściowe i do lokalu wpadl ja- 
kiś osobnik, domagając się pieniędzy. 

-~ Kiedy kasjerka próbowała stawić o- 
pór, bandyta powalił ją na podłogę, po- 


tnił się, 


dyte Stanisława Lojko. 
Onegdaj sprawa ta 


Lublin, 20 listopada. 

We wsi Obsza, pow. biłgorajskiego 
wybuchł nocy onegdajszej groźny po- 
żar w zagrodzie icdnego z tamtejszych | 
gospodarzy, 
obchodzenia się z ogniem. 

Płomienie podsycane silnym po-, wać szalejący żywioł. 
dmuchem wiatru potęgowały się coraz | 
bardziej i w ciagu nocy stało już w ino złotych. 
EEEIZZEDSZZECZEA 


Ostatnie 3 cni! 


TOM 


Ziciona 2-4. 


Bomba 
śmiechu 


SII 


Dźwięicwy - kiaoleali 


Anons 
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Początek o godz, 4-ej. 


Pe kod yehòv A DOKTÓR 30 —2 
y~ wiro asue ZjomKOWSKI 


ys 


RS chor, 


ER 


40% 


cen 


plcłowe 3 
G-go Sierpnia Z 
przyjmuje do 8.30 rana. od 2—4 po poł 


LEKARZ - DENTYSTA 


3 i | ; i od 8—9 w. w niedz. i święta od 
F. Rorowicz- Kopt owska BoA 

e á | i sh 
wznowiła przyjecia w lecznicy przy Dr. MED. 


Górnym Rynku 
Piotrkowsva 294 
tel. 122-89 
przyjmu.e od 4—7 p. p. 


Choroby skórne | weneryczne 
POWRÓCIŁ. 3 


Zielona 6, tel 185-49. 
przyjmuje od 12—2 I od 7—8.30 wiecz. 


Dr. med. 2—30 


H. Lubicz 


Spec. chorób skórnych, wene- 
rycznyca | moczopłiciowych 


Cegielniana Ne 7 
teleton 141-32 


Przyjmuje od s 8—10 
niedziele i swięta od 9—11 


woz kn. „am 


——— 1 


|. ~ 
Pieierniarka 
rutynowana przyimuje dyżury i robi 


Telcion 230-79 


rzĘT==zzx = —- 


sterach finansowych jsnasek domowych między małżonkami. 
jako spokojny człowiek, 


Napad bandycki na kasę koleiową 


Sprawca skazany na 4 lata więzienia 


szutladę i wyjął z niej 
na st. w Żołudku miał į gotówkę, Znalazł tylko 60 of 
Pieniądze te zabrał, zmusił następnie 
kasjerkę do wystawienia mu biletu k 
jowego do jednej z bliższych stacji i ulo- 


Policja po kilku godzinach ujęła ban- 


wokandzie sdu okręśowego w Lidzie któ 
ry skazał Łojko na 4 lata więzienia i poz 
bawienie praw na przeciąś lat 5. 

Łojko zapowiedział apelację. 


GI kudynków poszło z dymem 


rzu ognia 40 zabudowań. 

Mimo energicznej akoji. prowadzo- | 
nej przez straż ogiiową całej 
nie udało się ognia zlikwidować przed | 
skutkiem  nieostrożnego | południem. Dopiero po użyciu ostatecz-, 
nych środków udało się straży opano- 


Straty wynoszą około 150 tysięcy 


„Stalowa Dłoń 


m- Slim w Niemczech” 


s 66 
program „Miłoś bandyty "| Conchis Montenegro n. 


skórne, weneryczne | moczo-|RYCZNYCH | MOCZOPŁCIOWYCH 


M, Glazer Nushu 
3 przyjmuje od 3—7 po poł. 


„Piotrkowska 51 Cegielniana Ne 4 


12—2, 5—8 w |zastrzyki umieiętnie Ceny przystępne. |orzyimuje do 10 rano i od 4 8 ppoł 


E 


Wszelkie jednak ostrzeżenia i rady | strzegł straszliwą scenę, o k\órej natych 
nie pomogły i, gdy pewnego wieczoru, | miast doniósł swym rodzicom. 
dzięki poulnej wiadomości, był naocz* Aresztowana mężobójczyni stanęła w 
nym świadkiem zdrady swej małżonki, | dniu onegdajszym przed Sądem Okręgo- 
postanowił opuścić dom rodzinny. wym w Siedlcach. W czasie przewodu 
Niewierna Zolja nie chciała jednak | sądowe 0, ustalono szereg seńsacyjnych 
stracić majątku po mężu i zdecydowała | szczegółów, dotyczących zboczonych in- 
się zgładzić męża. W lym celu zaniosła stynktów zbrodniczej Radzikowskiej. l 
swe dwoje dzieci do znajomej, zamiesz= Oskarżona broniła się umiejętnie, 
kałej na skraju wsi, poczem, wróciwszy | starając się wykazać swoje alibi. Proku- 
w nocy do domu, przygotowała siekierę, | rator Kingler żądał surowego wymiaru 
którą uderzyła pośrążoneżo w głębokim | kary dla zwyrodniałej kobiely. 
śnie męża, zabijając go na miejscu, Po kilkugodzinnej naradzie, Sąd wy- 
Następnie podpaliła chałupę, powie-, dał wyrok skazujący Zofję Radzikowską 
siwszy uprzednio zwłoki zamordowane- | 23 bezterminowe ciężkie więzienie. 
go męża na strychu. 


ole 


znalazła się na 


PORADNIA 


KTEROLIGCCIA 


Lekarzy - specjalistów 
ZAWADZKA 1. 
tel. 205-278, 
czynna od % rano do 9 wieczór. 
MI ) przytmuje 
2—3 ) kohieta-lekarz 
w miedziele i świeta od 9—2 pp 
i leczenie chorób 
WENERYCZNYCH I SKÓRNYCHL 


Porada 3 zł. 


— > nA A 


| NIE PREZERWATYWY! - 
lecz wyraźne PRE -ERWATYWY „O L L A“ 


winien Pan żndać, rzekomo tak samo d bre 
NAŚLADOWNICTWĄ jak na'ener iczn'ej odrzucać, 
Prawdziwe, jedy le z nazwą „O L L A" 


okolicy ; 


na każdej 


z tą marką kopercie 


z 


eny miejsc zniżone! Ostatnie 8 dni 


M "3 $ „MIŁOŚĆ NA ROZDRGżU” 
Olga Czechowa 


Laurel i Hardy. 


—— a a M mi — = ae e i oaa a aa 


30-4 Dr. med. 


„L. NITECKI W., BALICKA SOMMER 


ul. Piotrkowska 200 | POWRÓCIŁ 
|| 


Dr. med. 


NAWROT 32. Tel. 213-18 


przyimuje od 8—10 rano 1 od 4—9 róz Pusteł Ul. 6-20 Slerpila 1, 


J telefon 221-26. 


JA > Nr. tel. 194-02 
wieczór w niedz. | świeta od 910  - oroby. skórne | weneryczne '-chóroby skórna, weneryczne 
LEKARZ = DENTYSTA przyjmuje wylacznie kobiety 1 dzieci i kobiece. 


od i do 3 i od 7 do 8-el | Od 9-1 i 5-9. Niedz. od 10-1. 


—— 
nn a m i 


. DOKTóR 40 2 DR. MED. 


H. Wołkowyski St. Praport 


GINEKOLOG - UROLOG 
choroby kobiece i dróg moczowych 


przeprowadzi: się na u!. 
GDANSKA 23, tel. ©03-s5 


przyjmuje od 4—7 popol. 


Biuralisika 


w 


telefon 26-90. 
Speclalista chorób wenerycznych 
moczopłisiowych I skórnych 
PRZYJMUJE OD GODZ. 8--2, 5-9 
W NIEDZIELE i ŚWIĘTA OD GO- 
DZINY 9—1. 


Dr. HELLER 


choroby skórnę, weneryczne 
` i moczopicjowe 
przeprowadził się na ul. 


raużulla 3 Teleton 179-802 OTO. BIZUTERJE. kwity lombardo 


we kupule i płaci narwyższe ceny lz polską i niemiecką korespondencją 
Zakład jubilerski l. Fijałko. Piotrkow- POSZUKIWANA. 
niedz. i święta od ii do 2 po poł. jska 7. 00)' Oferty sub „M. A. N.“ 20-2 


C 


Wezorajsze mecze ligowe, w kraju 
przyniosły następujące wyniki: 


Czarni—W arszawianka 1:0 (1:0). — 
Mecz rozegrany przy temperaturze 8 sto- | 
phi poniżej zera zgromadził w dniu wczo-: 
rajszym blisko 2 tys. publiczności. Gra 
niezmiernie żywa i ciekawa, stała pod 
znakiem przewagi Czarnych, którzy wy- 
kazali maksimum ambicji. Jedyna brani- 
ka meczu padła dla Czamych w 36 min. 
pierwszej połowy z zamieszania podbram 
kowego. Nieznaczną tylko przegraną 
Warszawianka zawdzięcza doskonałej 
erze bramkarza Domańskiego. Sędzia p. 
Rutkowski. 

Cracovia—Legla 2:0 (1:0). Oracovta 
grała b. ambitnie i miała znacznie więcej 
z gry. Już w pierwszej połowie, po sze- 
regu b. gnożnych ataków, Kubiński zdo- 
był dia swych barw prowadzenie.  Legja 
zademonstrowała grę chaotyczną, a w 
dogodnych sytuacjach podbramikowych 
atak jej gubił stę i nie umiał zdobyć na 
skuteczny strzał, W drugiej mołowłe. 
znów Cracovia jest zespołem lepszym -1 
zdobywa drugą bramkę przez Zielińskie- 
go. Widzów 4000. Sędziował dobrze p. 
Wardęszkiewicoz z Łodzi. 


szym ma 


RACOVIA MISTRZEM 


Wyniki wczorajszych spotkań o punkty | 


LIGI | 


5) Legia 21 21 33:24] 9) Garbarnia 21 18.. 38:41) 
6) Ruch 22 20 33:35 10) 22 p. p. 21 17 | 
7) Wisła 21 20 35:42 | 11) Czarni 22 16 24:41] 
8) Warszawianka 22 20 27:47 12) Polonja 21 16 27:49) 


„Nadzwyczajne walne zebranie bigi 


mie nacHawyczulifłiacp Żanciuazyeła zunian 
wy systesmie rezśrywekżc. 
W dniu wczorajszym odbyło stę w ewent. wejścia do Ligi niema odpowied- 
Warszawie Nadzwyczajne Walne Zebra- | nich podstaw i należy go odrzucić. 


nie Ligi, które, ze względu na sensacyjne 


Przyjęto natomiast wniosek inż. Ro- 


wnioski, znajdujące się na porządku ze- |zenstocka, że obecna sytuacja w piłkar- 
brania i na spodziewane reformy syste- | stwie wymaga reform i dlatego poleca się 


mu rozgrywek, 
sfery sportowe całej Polski 
zainteresowaniem. 

Wobec delegatów wszystkich klubów 


ligowych odczytano na wstępie list za-|legatom Ligi. 


było oczekiwane przez į Zarządowi Ligi i PZPN-u opracować od- 
z wielkiem |powiedni materjał dotyczący naprawy 


stosunków, który zostanie wręczony na 


4 tygodnie przed Walnem Zebraniem de- 


Następnie zdecydowano, 


rządu PZPN-u według którego interpre-|że należałoby przeprowadzić zmianę w 


tacją statutu 


być przeprowadzone na walnem Zgroma- 


ZA PZPN-u. Nad listem zarządu | sję wywgłała kwestia interpretacji statu- 
PZPNai wywiazała się długa i ożywiona | tu, która jednak nie nrzyniosła niczego 

Polonia—22 p.p. 2:2 (1:0). Mecz Po- | dyskusja, w rezultacie której postąnowio |konkretnego. Zebranie przeciągnęło się| 
lonja—22 pp. rozegrany w dniu wczoraj-| no nie przeprowadzać żadnych uchwał, |od rana do wieczora. 
boisku Polonii był b. emocjonu- | lecz omówić tylko największe bolączki mjr. Żołędziowski. W sprawie „Czar- 


może się zająć zarząd | rozgrywkach ltrowych przez podział klu- 
PZPN-u a nie Walne Zebranie Ligi, a co|bów na dwie grupy lub.ewent. dokoopto- 
do: przeprowadzenia zmiany w systemieiwanie nowych klubów, lub też. przez 
rozgrywek ligowych, to zmiany te "nogą | zmmiejszonie ilości klubów do 10. 


Wreszcie kilkugodzinną jałową dysku 


Przewodniczy! p. 


iacy. Obie drużyny grały niezwykle am- Į piłkarstwa polskiego i powziąć odpowied- | nych“ żadnych uchwał nie powzięto, lecz 
bitnie i sytuacje zmieniały się kolejno na | nie dyrektywy. 


korzyść to jednej to drugiej drużyny. 
W pierwsze) połowie jedyną bramkę dla 
Polonji zdobył Pazurek. Po zmianie 
stron przez dłuższy czas wynik nie ulega 
zmianie i dopiero w 24 min. Rusinek wy- 
równał, W 37 min. Jelski zdobywa z rzu 
tu karnego drugą bramkę dla Polonii, a 
w 42-ej wojskowi znów wyrównują dzię- 
ki samobójczej bramce Polonii. -Sędzia 
p. Lustgarten. . "1. aa 


TE 


Tabela ligowa po wczorajszych wyni- 
kach przedstawia się następująco: 


IE 1 


Klub: Gier: Pkt: St. br.: 
1) Cracovia 22 29 55:30 
2) Pogoń (22 28 34:24 
3) Warta 22 27 55:37 
4) Ł. K. S. 21 26 


Reprezeniacja kodzi 


na mecz ze Sztokholmem. 
Po wczorajszych eliminacjach, repre- 


zentacja Łodzi na mecz ze co: Pawiak | 


wyglądać: będzie następująco: Pawlak, 
Spodenkiewicz, Taborek (wszyscy IKP), 


f 


Wreszcie zdecydowano, 
co do powstrzymania spadku z'Ligi lub 


Warszawie w sali teatru Nowości mię- 
dzyklubowe zawody bokserskie z udzia 
łem czołowych. bokserów stolicy oraz 
Start łodzian wypadł kompromitu- 
iąco, gdyż wszyscy ulegli swym prze- 
ciwnikom. 

Uzyskano następujące wyniki: w 
wadze koguciej obiecujący zawodnik 
Skody Polak przegrał niespodziewanie 


49:29 na punkty z Konigsweinem (Mak). 


W tejże wadze Winograd (M) prze- 


grał przez techniczne k. o. Nawrockie- 
go (Skoda), W wadze piórkowej odbyło 


Turniej gier snorfowych „Triumphu 


postanowiono odęsłać sprawę do Zarządu 


że wmlosek |Ligi celem ponownego rozpatrzenia. 


Porażki bokserów łódzkich w Warszawie 


W dniu wczorajszym odbyły się w,się niezwykle emocjonujące spotkanie 


między Cyranem a Abdersem. 

Zwyciężył na punkty Cyran. 

W wadze lekkiej Bąkowski (Skoda) 
pokonał na punkty Wdowińskiego (B. 
Kochba). 

W wadze półśredniej Wysocki (M.). 
pokonał Stahla II (IKPĄ na punkty. 

W tej samej wadze Pilnik (ŻAKSS 


Podgórze awansuje 
do Ligi 


po zwycięstwie nadLegją4:2 (2:1) 


Częstochowa. Podgórze (Kraków) — 
Lesja (Poznań) 4:2 (2:1), W meczu o 
34:46 wejście do Ligi między Podgórzem a Le- 


gią poznańską, który został rozegrany po 
raz trzeci na neutralnem boisku w Często- 
chowie w obecności delegata PZPN-u p. 
Mallowa, zwycięstwo odniosło Podgórze, 
zapewniając sobie awans do Ligi Legja 
była drużyną lepszą technicznie, lecz t- 


stępowała Podgórzowi szybkością i sku 

tecznościa ataków. Sędziował p. Rettig 

z Łodzi. Widzów blisko 2000. 
Ostatnie mecze 


ligowe w kraju. 


W nadchodzącą niedzielę zakończone 


zostaną rozgrywki ligowe. Do ostatnich 
walk staje sześć drużyn, a mianowicie: 
Wisła—Polonja w Krakowie, 22 p. p— 


Garbarnia w Siedlcach i Legia—Ł. K. 5.5 


w Warszawie. 


Piłka nożna na Sląsku 


W meczach piłkarskich rozegranych 
w dniu wczorajszym na Śląsku ków: 
osiągnięto następujące: Naprzód—-Śląsk 


2:1, IFC—Slowan 3:1, i Katowice AKS 
(6:0. 


H.K.S. awansuje 
do klasy A. 


W dniu wczorajszym odbył się na 
boisku IKP. trzeci decydujący miecz w 
koszykówce męskiej, 
a Stow, Mł. Polskiej o weiście do klasy 


A. Zwycięstwo odniósł po zażartej wal- 


ce HKS. w stosunku 15:7 10:1), zapew- 
niając sobie awans do wyższej klasy. 
U zwycięzcy wyróżnili się Jagiełło 


i Młotkiewicz, zaś u pokonanych Kwaś 


niewski, „Adaś i Kaczmarek. 

Sędziował b. dobrze p. Brzeziński, 
wybrany przez obie drużyny na skutek 
nieprzybycia sędziego wyznaczonego. 
W pozostałych meczach kl. B — Resur- 
sa pokonala Sztern 25:6. „Kościuszko 


Wilno) wygrał spotkanie z Pisarskim|_- Pocztowe WF. i PW. 42:10 i Sztern 


(Skoda). 

Wreszcie w ostatniej parze Stahl! I 
(IKP) uległ Antczakowi (Skoda). 
wyprzedana, 


Gry sportowe o puhary „Triumfu*, |zwyciężyło po wyrównanej wolce ze- 


które odbywają się już drugi tydzień (w 
soboty) w sali Niemieckiego Gimnazjum 
świadczą, że dłuższa przerwa w spotka 


Klimczak (ŁKS), Garncarek, Chmielew- | niach naszych zespołów A-klasowych, 
ski, Kempa, Konarzewski (wszyscy IKP), | odbiła się ujemnie na ich kondycii fizy- 


Zawody bokserskie 


w sali K.P. Zjednoczone 
W dniu wczorajszym odbyły się w 
lokalu Zjednoczenia międzyklubowe ža- 
wody bokserskie. 


cznej a przedewszystkiem na grze ze- 
społowej i indywidualnej. 

Możliwe, że mie bez wpływu jest tu 
przeniesienie się z boiska na ciasną i ŝli- 
ską salę, jednak faktem jest, że poziom, 
który przynajmniej w dniu wczoraj- 
szym wykazały drużyny w spotka- 
niach Triumfu jest znacznie niższy od 


W walkach elimy nacyjitych w wadze poziomu wykazanego przez te same Ze- 


muszej Pawlak (IKP) 


zwycicżył na społy 


w tegorocznych grach  mistrzo- 


punkty Brzęczka (Zi) 1 w wadze khkiei| wskich. I dlatego sobotnie mecze Trium 


Klimczak (L&S) po ładnej wale isena- 
siaka (IKP), 

W spotkaniach towarzyskich w w. 
koguciej Graczyk (IKP) pokonał 


fu nie były ani ciekawe ani emocjonu- 


Na początku oby się mecz siat- 


na | kówiki żeńskiej między HKS-em a Ł. K. 


pnkty Krama (G). Krzywański I (ŁKS'|S. ŁKS wystąpił w piątkę. Harcerki w 
zremisował z Michalakiem (Zi), w w.|obu patrjach miały zdecydowaną prze- 
piórkowej ‘Kijewski (Zi) pokonał na|wagę, dzięki grze celowej, umiejętnemu 
punkty Gołębiowskiego (IKP). Taborek | podawaniu piłki do pierwszej linii i Wy- 
(IKP) również na punkty Woźnikiewi-ļ|zyskiwaniu słabych punktów przeciwni 
cza (G) i Nikonorow (IKP) zremisował | czek. Wynik spotkania 2:0 (15:5 i 15:3). 
z Zielińskim (Zi), w w. lekkiei Lipiec] W koszykówce męskiej odbyły się 
(G) zremisował z Marczewskim (Zj) i w|dwa mecze: w walce o trzecie miejsce 
w. półciężkiej Rosław zwyciężył na|Trimmt pokonał wysoko zdekompłeto» 
punkty Łompiesia (IKP), wany do 5-ciu graczy zespół Geyera w 


spół YMCA 16:14. 

, Oba mecze stały na niskim pozio- 
mie, 
W spotkaniu Triumf — Geyer dru-| 
żyna grając przez cały czas w piątkę 
ustępowała swemu ruchliwemu przeci- 
wnikowi przedewszystkiem strzałowe, 
tak że nawet w dogodnych sytuacjach 
rzuty do kosza były mało celne. 

Dlatego pomimo ofiarności i ambi- 
tnej gry zespoł Geyera nie wiele mógł 
zdziałać. Triumf rozegrał się w drugiej 
połowie, w której potrafił wyzyskać 
wyczęrpanie przęciwnikai uzyskać wy- 
socyfrowe zwycięstwo. Punkty dla 
Triumfu zdobyli Biske 16, Pilc 12, Szen 
felder 10, Neuman i Madar po 2, zaś dla 
Geyera: Hoffer i Slawski po 4, Rzemi- 
gała po 2. 

Zjednoczone — YMCA 16:14, 

, Mecz Zjednoczone — YMCA toczył 
się ze zmienną przewagą. YMCA bez 
Kettnera i Dominiaka, grała gorzej, niż 
zazwyczaj. K. P. ZZjednoczone wyka- 
zało dużą wolę zwycięstwa i w osta- 
tniej wiemal chwili zdobyło decydujący 
o zwycięstwie kosz. 

, Sędziował p. Skrzekotowski. Orga- 
nizacja byłaby dobra, gdyby nie zbyte- 
czne długie przerwy między spotka- 


stosunku 42:10 (14:6) i KP Zjednoczone i niami. 


Konto P.K. O. „Wydawnictwo Republika“ Nr. 68.148 ®t 


Prenumerata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie 


na ee a 


Ogloszenia: 


nekrologi 40 gr. za 


najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za siowc ID groszy. najmniejsze zł. 1 
phiana 
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— Triumi 30:0 (v. 0.). 


Sa Tar—Szfern 5:2 (2:2) 


W spotkaniu finałowem o mistrzo- 


6% | stwo klasy C. które odbyło się w dniu 


wczorajszym w  Pabjanicach między 
łódzkim Szternem a tamtejszym Turem, 
zwyciężyli pabjaniczanie w stosunku 
5:2 (2:0), 

W pierwszęj połowie gra wyrówna- 
na, przyczem Tur często zawodzi strza= 
lowo. Po przerwie miejscowi usilnie ata 
kują, zapewniając sobie zwycięstwo. 
Bramki dla Turu zdobyli: Michel- i 
Druch po 2, Karwowicki 1. Dla Szternu 
Safian i Herszson. Najlepsi u zwycięzcy 
Kozłowki, Michel i Dobrowolski. Sędzia 
p. Kowalski. 

Wobec tego, że Tur (Pabianice) i Hu 
ragan posiadają obecnie po 6 zdobytych 
punktów o wejście do klasy B, zadecy- 
duje trzeci mecz tych drużyn na neu- 
tralnem boisku. ; 


Makkabi — Kruscheen- 
der 2:2 (1:0) - 

Mecz towarzyski Makabi — Krusze- 
ender rozegrany w Pabjanicach zakoń- 
czył się wynikiem remisowym 2:2 (1:0) 
Obie drużyny wystąpiły w składach 
osłabionych rezerwowymi, przyczem 
wykazały dużą ofiarność, Dla Makabi 
bramki zdobyli: Dressler i Librach, ząś 
dla Kruszeendera Łyszkowski Li II. 

W drużynie łódzkiej wyróżnili się 
Basin i Dressler, zaś u gospodarzy: Pie- 
trasiak i Łyszkowski Z. ; 
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Szofer 


strzela do lekarza, 
który dokonał na nim operacji 
Praga, 20 listopada. 


(Telegram własny) 
_ (i) 32 letni szofer Karl Maurene do- 
kona! dziś zamachu rewolwerowcgo na 
asystenta kliniki chiruruicznej dr. Ciz- 
lera, w chwili gdy ten opuszcza! gmach 
szpitala. Zamachowiec został ujęty io 
sadzony w więzieniu. W czasie przestu- 
chania oświadczy! on. Iż zamachu doko” 
nal z zemsty. Dr. Cizler dokonał na nim 
operacji. ktera się nie udała i szofer 
pozostał kaleką. 


Krwawe zajście 


podczas aresztowania burmistrza 
Białogród, 21 listopada. 


(Telegram własny) 


(t) W miejscowości Radibus w po-! 


łudniowej Serbji doszło do krwawcgo 
zajścia podczas aresztowania burmist- 
rza. Gdy komendant żandarmerii przy- 
byt do mieszkania burmistrza ! okazał 
mu nakaz aresztowania ten ostatni wy- 
ciągną! z kieszeni rewolwer i oddał kil- 


ka strzałów do komendanta żandar-|- 


merji. raniąc go śmiertelnie. Komendant 
uandarmerji mia! jednak jeszcze tyle sił, 
iż zdoła! strzelić do burmistrza i rów- 
nież ranił go cieżko. 


Rzeczy b. posła 
argentyńskiego 


m Yiedniu 
wystawiono na licytacię 


Wiedeń, 21 listopada. 

(t) Przed kilkoma miesłącami głośna 
była sprawa posła argentyńskiego. któ- 
ry wyjechał w tajemniczy sposób nie 
uregulowawszy swych długów. Obecnie 
rzeczy pozostawione przez posła mają 
być wystawione na licytację za nicza- 
płacone dlugi. W mieszkaniu posła po- 
zostało kilka cennych obrazów, których 
nie zdoła! on wywieźć. 


Codzienna nowelka 
-e M NE CC AA M 


Głośny automob'lista Tommy Newton odbył w tych dniach niezwykły wy- 
cig samochodowy, przejeżdżając 15 razy tam I z pow.0 em z naiwyższą szyb- 


kością zakręt, który nosi nazwę „„Zakrętu śmierci“, 


ponieważ nie zdołał go 


wziąć dotąd żaden automobilista. Na-zdjęciu widzimy emocjonujący moment 


brania zakrętu. 


Książe Walii dokonał uroczystego otwarcia sesji 


parlamentarnej sejmu Ir- 


landzkiego. Na zdjęciu z lewej — gmach parlamentu, z prawej — książę Walii 
przechodzi przed frontem kompanii hon Orowej. 


Sekretarka osobista. 


Nikt nie mógłby zaprzeczyć temu, że 
Filip kochał Stelę bardzo gorąco. 

o SARTE już tyle razy dawał jej do- 
wody swej miłości. ; 

Prawie codzienine grał z nią w tenis, 
choć nienawidził tego sportu i wszelkich 
innych, chodził z nią stale do jarskiej re 
stauracji, mimo że lubił wyłącznie mięs- 
ne potrawy, a wszystko dlatego, iż ule- 
gał wszelkim kaprysom Stefy. 

Młoda dziewczyna, z którą niebawem 
już miał się pobrać, była niesłychanie 
zazdrosna. Najbardziej niepokoiły ją se- 
kretarki osobiste narzeczonego. 

Zmuszała więc Filipa do tego, by co 
kilka tygodni zmienił urzędniczki i oczy- 
wiście pilnie dbała o to, by żadna z nich 
nie odznaczała się urodą. 

Filip znosił wszystko: z*pokorą. De- 
nerwowało go wprawdzie, że ciągle mu- 
si zmieniać sekretarki, ale nie buntował 


się, 
Gdy z k 
kę, skromną i bardzo niepozorną dziew- 
czynę, wreszcie zapanował spokój. _ 
Stefo doszła do wniosku, że tei se- 
kretarki nie powinna się obawiać i 


dla- 


wała przeciwko niej z żadnemi 
tami. 
Pewnego dnia, Helenka, spiesząc się 


zarzu- 


uwagi na swoją powierzchowność. 

— To jest bardzo wyrafinowany nu 
mer! — przerwała mu niecierpliwie Ste- 
fa, Umyślnie nosi cerowane pończochy 
by mężczyźni szybciej zwrócili uwagę 
na jej kszłałtne nóżki. 

Filip pogardliwie wzruszył ramionami 

Tego dnia jednak, gdy został sam na 


do biura, wpadła do jakiegoś rowu, na-;sam ze swą sekretarką, poraz pierwszy 


pełnionego wodą. Gdy przybiegła do biu 
ra, była przemoczona do nitki i drżała z 
zimna. 2058 

Filip musiał przecież jej przyjść z pô“ 
mocą. Sukien w biurze nie posiadał, więc 
zaofiarował jej swe tenisowe spodnie. 

Skromna dziewczyna nie chciała z 
nich skorzystać, ale w'końcu uległa na- 
mowom swego szefa. , 

Gdy po godzinie Stefa przybyła do 
biura, z ust jej wydarł się okrzyk. prze- 
rażenia. Helenka siedziała przy. maszy- 
nie w tenisowych spodniach jej narze- 
czonego! 

Daremnie Filip starał 
narzeczoną. 

Stefa od tego dnia nie obdarzała już 
zbytniem zaułaniem skromnej Helenki i 


się uspokoić 


olei przyjął do pracy Helen- stale miała ją na oku. 


— Wiesz doskonale — tłumaczył ie 
Filip -- że Helenka nie może mi się po 
dobać. Nigdy nie lubiłem tego typu 


dziewcząt, które noszą cerowane pon 


tego przez pierwszy okres nie występo-!czoszki i wogóle starają się nie zwracać 


| 


zauważył, że ma bardzo ładne nóżki. 

Nazajutrz Stefa znów buntowała go 
przeciw sekretarce. 

„— Ależ moja droga — tłumaczył jej 
Filip — Nigdy w .życiu nie zwracałem 
uwagi na kobiety, ktore noszą okulary 
Dziewczyna w okularach, to dla mnie ło 
samo, co mężczyzna. 

— Ale Helena nosi okulary ze spe- 
cjalną kokieterją denerwowała się 
Stefa. — Chce wyglądać, jak amerykan- 
ska studentka. 

Tego dnia jeszcze Filip poraz pierw- 
szy uważnie przyjrzał się swej sekretar- 
ce i doszedł do wniosku, że w okularach 
jest jej bardzo do twarzy. 

W parę dni później stoczył z narze- 
czoną nową walkę, 

— Ależ, moja droga — starał się ie' 
ryperswadować. — Helenka jest niesły- 
hanie pilna i myśli tylko o pracy. 

= To mi się właśnie nie podoba! — 
wołała Stela. — Ta dziewczyna z pew 

nością ciebie kocha. Pracuje tak pilnie 
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Słynna  lotniczka angielska Amy 
Johnson, żona głośnego pilota Mollisona, 
pobiła rekord swego męża, przelatując 
trasę z Londynu do Kapsztadłu (połud- 
niowa Afryka) w ciągu 4 dni i 7 godzin. 
SZĘDJESY „EW AZZOBa 1 MODE Ciba Paa KAKA 


79-letni wieśniak z Valida (Szwecja) 


Patryk Petterson zamianuwany został 
rzez uniwersytet w Upsall honorowym 


łok'orem fiiożofji, Tak niezwykły za» 
szczyt spolkał wieśniaka za to. że spi- 
sa? Cn wszystkie podania, bajki i Tegen- 
dy dotyczące chłopów szwedzkich. 


ylko z tego powodu, że przypuszcza, iż 
v ten sposób zdobędzie twoje względy. 

— A dlaczego w, takim razie natych- 
miast się usuwa, śdy tylko ty przycho- 
dzisz.do biura? Dlaczego ciągle mi 'mó- 
wi, eż ty jesteś taka urocza? 

— Dlatego, że widocznie jest pewna 
siebie i nie jest zazdrosna! 

— Nie jest zazdrosna — pomyślał Fi- 
lip. — Jaka to cudowna cecha! 

Narzeczeni kłócili się coraz częściej. 

Filip, który dawniej prawie wcale nie 
zwracał uwagi na swą sekretarkę, coraz 
chętniej przebywał wiej towarzystwie. 
Dzięki Stefie, rzuciły mu się w oczy 
wszystkie zalety młodziutkiej i w grun- 
cie rzeczy wcale przystojnej dziewczyny 
którą do tej pory traktował tylko, jako 
swoją urzędniczkę. 

I pewnego dnia, gdy Stefa znów przy- 
szła do biura, scena, którą ujrzała, stà- 
nowczo musiała w niej wzbudzić za- 
zdrość. 

, Filip trzymał Helenkę w objęciach i 
nie wypuścił jej ze swych rąk nawet, 
$dy ujrzał swą narzeczoną. 

Tym razem jednak Stefa nie zdołała 
'uż nic wskórać. 

Filip w śrzecznej formie wskazał jei 
drzwi, oświadczając, ze tym razem 7a 
lic w świecie nie zmieni Senretarki.. 


Tłum. D, 


